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PR ZED M O W A

Pierwszą książkę na temat aportu strze­
leckiego wydaję z niemałą oiha.wą.

\\ idizę bowiem je j buaiki i niedomagania, 
zdaję sobie lównież spinwe.‘ z togo, ogólny 
poziomi naszego strzelectwa nie jest jeszcze 
dostatecznie wysoki, aby-' można było rozpdjf 
czynne ścisłą specjalizację, gdy® należałoby 
najpierw przeprowadzić przygotowanie w for­
mie ogólnych wiadomości zeptrzelectwa i ba­
listyki.

Literatura nasza jest jak dotąd niesły­
chanie uboga w tej dziedzinie; , posiadamy bo­
wiem oprócz inistynkcji strzeleckiej, ki.lka 
uwag p. Koirsaka w „Roku M yśliwego'4 ojjfrz 
■doskonałą książeczkę p. gen. Maryańskiego, 
ivydainą ostatnio nakładem Związku Strze­
leckiego. m c m i  więc koni eczmośćjł’ podjęcia 
się całego szeregu prac, przedewszjijStikiein



tych najprostszych— popularyzujących pjKrjfi- 
sze zasady strzelania wogóle,' następnie (Izie-fi 
łcik w rodzą.) i ninjeijsiego, pnzedistaw ija-jąęych 
oddzielnie i o ile możności kompletnie każdą 
3 5 /Specjalności sportu strzolcokieęo, a więc:

— zarys balistyk1 sportowej, *
— strzelanie małokalibrowo,
— strzelanie z pistoletu, *
— strzelanie z broni wojskowej i broni 

precyzyjnej, *
— przepisy organizacji zawodów,
— przepisy o budowie strziei)nic, sporto­

wych, *
— zasady organizacja sportu strzeleck,le­

go w Polsce, powstanie .i organizacja 
klubu strzeledk lego,

— po®|cąnifk instruktora klubu.
Zapewne, nie odrazo Kraków zbudowano, 

mieikiśmy jak dotąd zaledwie sześć lart czarni 
do normalnej pracy, ale, swoja drogą, trzeba 
•pCDzyzmić, że mało co w teij dziedzinie zro­
bi ono.

rHt.ii.joje u nas dziwne aapai ryiw&uie aa 
spoiły  wogólć, a przede wszystk i em na sport 
strzelecki.

Większość społeczeństwa sądizi, iż pfijŚtóii 
na strzelnicę j „marnowanie npibodfl jest ta-
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kieni samem zajęciem, zabijaniem c,zasil, jak 
przesiadywanie w cukierni ]ub w kunie i nie 
chce w żaden sposób zrozumieć,- i-ź nie chodzi 
tu o zabawę, o Rozrywkę, lecz o propagowanie 
najważniejszej sprawności z dziedziny obrony 
narodowej, sprawności, która raz nabyta nie 
zanika, nie; przepada, a pozostaje, dając po­
jedynczym obywatelom i Jfealemu państwu 
gwarancje wielkiej siły w chwilach niebez­
pieczeństwa.

Zawody i ćwiczenia stu tylko środkiem, 
dziękujmy łosiom, że jako środek nanfci mamy 
zajecie stanowiące ijzdrową i przyjemną roz­
rywkę, jednak wisizystkio funkcje, związane 
z omgainizacją i przcpuo wadzeniem zawodów, 
oraz z rozpowszechnieniom strzelectwa ftirak- 
tujniy barclzo poważnie.

Olbrzymi roziwój technicznych środków 
uzbrojenia, ora,z lotnictwa i gazów, dąży po­
woi] do UiS|ozupleini<n roli "śtaizieiea na wojnie. 
Jednakże na wlaściwiem polu walki, w każ­
dych waiOimkaoh, w f f i c o t t  ozy natarciu, 
czynnikiem rozstrzygającym długo jóśzCiże 
pozostania piechota której środkami są: ogień 
i ruch poparty ogniem. Liu lepszym strzelcem 
będiziiie każdy pojedynczy ohywahel, te.m bar­



dziej pewnym, ^Celnym i morderczym stanie 
się ogied walczącej piechoty.

Narzekamy najcyysokośó budżetu wojsko­
wego. Jakże mało l^śdib zdaje '.siobie sprawę 
z faktu, ż( połowę okresu wyszkolenia wojsko­
wego, i to połowę- najkoiS!Zitownłesjśźi^,yftaaxovvi 
manka strzelanin. Jak mało ludzi wie, że wie­
dzę- tę można zdobyty'przed służbą wojskowąjj 
prawie bez kosztów dlla państwa, diziięki po- 
kryoiiu kraju siecią klubów strzeleckich.

Mamy Ligę $jpjoaiy Po!v\ ietrznejC mamy 
organizacje, środlków fcj&e-
młcizinyelątwwak min powszechnej organiizadli,; 
zarządzającej eułem stiyeildotwem Państwa, 
brak mim wytycznych odnośnie tworzenia 
klubów strzeleckich w każdem nuMteozku, 
w każdiem -zakątku kraju.

W yŁdKiejszyoh czasach ogólnego zdener­
wowania, braku ruchu, ciężkiej i niezdrowej 
pii&cyP biurowej, dla. Ińdizi zn i sączonych nad­
użyciom alkoholu, tytoniu i t. p. środków ood- 
niHfo&jącyoh, slyiZelectwo jeśt.moiże ;żeb\ysiz,yst- 
kich sportów na jodipoWdedmi-ejszem, gdyż -wy­
maga przebywania''', na śwjeżem powietrzu, 
ldkikiej, niezbyt ióirsownej pracy fiyybznej, 
dużego skupienia uwa-gi j ropanowanłd ner­
wów, a daje Wiziaimian zrównowftżeinieyoałego
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ustroju, uspokojeni^. j uidizidar głębokiego po­
czucia siły, sprawmósei i zadowolenia.

Punca niniejsza jest połączeniem szeregu 
wiadomości zebranych w dobść obfitej bibijo- 
tooe, przeważnie an ielsk ie j i amerykańskiej,' 
z tioznemi spostrzeżeniami, pocizyntoneim 
pnzeiz autora podczas kilkuletniej pracy 
w strzelectwie, oraz na wieilu zawodach.

Muszę na wstępie wyrazić serdeczne po­
dziękowanie Komendantowi Glówiuunu Zwiąż 
ku Strzeleckiego, panu majorowi Kazimie­
rzowi Kiorzkowskicmii, który zechciał pod­
jąć się wydania tąj ksią.żki,v Koimeinęliamtowi 

^Oentralnej Szkoły. Strzelniczej panu pułkow­
nikowi Stanisławowi Martiniemu, majorowi 
Padeuszowi Felsztynowi, onaiz porucznikowi 

,Bronisławow.S^Gillernowi, dzięki kfóregó-łi wie­
dzy  i uprzejmości zdołałem uzyskać wyjątkór, 
w-o obfity materjał ilustracji.

Będącp jak to zaznaczyłem powyżej, wiał 
kowitjtekświiaidoin, że dziełko to j.eę;t nve<dorsko- 
uałein, prośbę wszystkich czytelników, któ- 
rzyby zauważyli jakiekohviek u-steuki, nie 
•Wynikające z przypadkowych błędów układu,



o nadesłanie mi ,$jwoich uwag pod adresem 
Komendy Głównej Zwi&zikni Strzeleckiego,.' 
A leje Jerdlyolimskie 27 w Warszawie.

Jerzy Podoski — porucznik.

To-ruń dnia 13 czerwca )9ŻÓ roku.

Z
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R O Z D Z I A Ł  1

A iSTĘP 

Uwagi ogólne

Ze wzgłędm n<a żmKwrte rozpowszechniane’ 
broni małokalibrowej, dzięki je j taru-cjęci i ła- 
Iwości użycia, zachodzi potrzeba ułożenia pod- 
ręczmika., aawi erająoego^daiK}, *ji.i ©zbędnie dl-aJj 
amatora tej broni, ponieważ w języku pol­
skim nie. posiadamy dota/t and jednego dziełka 
odipowied ni ej treści i

W Cym celu mam zamiar przedstawić 
w jaknąjkrótszej i najbardziej prz-sś^pnej 
formie to, co wiedzieć powinien strzelec mało­
kalibrowy, wychodząc z założenia, iż lepiej 
powiedzieóv;nmiej, a bardziej treściwie, ilu­

stru jąc liczn-onti rysumknfni i fotografiami,, 
ni 1 pisać fodjaly, najeżone matematyką, a ma 
to przejrzyste.
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Bronić} małokalibrową nazywamy kara­
binki 'Tajcciżq*vwe i myśliwskie, posługujące się 
słabym i tanim nabojem, który poaw.a-la na 
strzelanie pa>awiS|w każdych warunkach, przy 
'zachowaniu .pewnego minimum bezpieczeń­
stwa*^

Do tej kategorji należą:
a) amunicja „Flobca't“ kał. C mm. (Ryis. i).
b) amunicja k-al. 22.

R y s. 1 —  N ab ój „F ‘k>bert“  6 mm.

Pierwsza jest najsłabszą z istniejących, 
•ponieważ po wyrzuceniu pocisku — okrągłej 
śrueiny ołowianej użyto tylko spłonki z rtę­
cią piorunującą bez prochu.

Am unicja kal. 22; jest nieco silniejsza., i ze 
względu na dobry kształt pocisku oraiz sta­
rannie odważony ładunek prochu nadaje s ę  
najlepiej do precyzyjnego strzelania na małe 
odległości.



Ponieważ cala obecna broń precyzyjna 
małokalibrowa jejst zibudowana dlla ainiumcji 
22. a nie 6 mm. w niniojisizym podręczniku 
•miiftwinć będę jedynie 1?en ostatni rodzaj 
amunicji.

Nabój kał. 22 czyli 22 setne Cala angiel 
ski ego, co wynosi 5,58 mm., posiada łuskę 
miedzianą o bocznym zapłonią" pocisk wy­
dłużony z ołowiu lanego i ładunek ezarn-ego* 
lub bezdymnego prochu.

Łuski o zapłonie bocznym  są to takie w któ­
rych nie odróżniamy s-płonki, jako oddzielnej 
części łuski, a całe dno jest zalane rtęcią teo- 
runiującą, przez co wybuch nai&tęipmje n-jem- 
leżinite od miejsca, w którymi nastąpi uderze­
nie- Ze względów konstrukcyjnych iglice ude­
rzają zawisae w brzeg kryzy łmski, 'czfyl-i w bok 
kryzy,, skąd angielska n a w a : „riim fire“ — 
zapłon boczny.

Roaróżmnimy cztery gatunki n'aboi 22, za­
leżnie od długości łuski, wagi pocisku ; ilości 
jorochiu 8żm , ogólnie biorąc, od siły naboju

fe o ©  {3 3 — • ftfetwror*
Short. L o n g  L o n g -R if le  Ex1ra L o n g  

Rysunek %■'< —  R.odzirfje aiimmicji 22
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Wszystkie b.rona-e precyzyjno są zbudowa­
ne dla amunicji Lońjg Itifle, dk.teigS « ż  
mówić będę tylko o amunicji L on g :Rifie.

Nin* należy używać naipmzomian w jakim­
ikolwiek karabinie kub pistolecfe nabój różnej 
długości, gdyż w ten sp®|b niszczy się ko­
mara brom, dflljiki powsta^frailtiiu rowów wy- 
bucbowych w różnych miejscach pnzcwadu, 
i karabin nad ar szybko traciięeln-óść. Powinno 
się stan? używać tylko j-ę.dnego rodzaju naboi, 
Long Rifle, jieśii bnoń jest zbudowana do niej, 
SliOii'1, jt'«śl' napisBshojflt"! widnieje na 1 uf 

Amunicja Extra Long wogóle nie pasuje 
do broni Long Rjfłe, bez wepchnięta.' siłą nie 
diaj-si-ę wprowadzić do komory.

I S l  3 —  R o z r z u t  na 25 y a rd a w

Gatunek amunicji odgrywa bardzo wielka 
rolę.LStrziolec, chcący 'osiągnąć dobre wyniki, 

•powinien dbać o dobór amunicji dobrej, to

14



jest slaianni.e wykonanej, i jednakowej, nale­
ży więc starać się używać zawsze, na,boi to,' 
samej finmy.- Ten ostatni przepis je s t , ważny 

iż różne', fabryki przyjęły njflSSjm od 
mienne '-przepisy elaboraty i, skutkiem c,Zr3go, 
n.pf.i naboje angielski] mają o blisko 50 m t”. 
większą szybkość początkową od amerykań­
skich. Stanowi to smaczną różnicę • i zaufania 
zupełnie danę^ktrżelafnia, czego należy unikali

Niektóre gatunki naboi zawierają, proch 
'Ifeadiynmy, inne, tak z.w. małodiymniy, inne 
wreszciicl— cr/arny.

Wynilka to z dążenia do usunięć! a zabru­
dzania lufy w broni o bardzo' wąizkim prze­
wodzie p; mającej ędldać wiele- strzałów bez 
praerwy i beiz czyszczenia.,. jjj

Proch bezdymny daje 'osad Szybko msz­
czący stal, trudny do usunięcia, natomiast 
proch oiZurny iKWoduje powstań ie nini>ej stzko- 
dlliwęgok ale gęstszego osadu, który łatwiej’ 
.lefeit iiÓcayś.Grić zaraz po gSttóefaaiiu, za to osad 
ten wymaga eaęstiswego czys/jez-enia podczas, 
stn/Clania, gdyż bardziej zabrudza lufę.

Należy kupować,yiaboje z fabryk zpanych 
i pewnych, nie szukając tandety taniszej o ]>a- 
rę gifp&zy na setce.
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R y s . 4 —  R o jf itó ity  na 50 y a r d ó w  z kairaibi.niu G reen er

/  pomiędizy najlepszych fimm aiiminicyj- 
nyeii wyniKMiić można:

Am-eiiyAańskie — Remington 
Winchester 
W fiistern 

Anigiiektkie — Kynoch 
Nieifiiieckie — Untendoetfer. 

lięźiwaiHMTkowo najcelmiojisza ; jest słynna 
am unicja ’ „Remington Palma 22“ awyeięźa- 
jąoa na. wszyistkiidh zawodach międzynaro­
dowych.
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Dane balistyczne naboju 22 Long liiile:

Szybkość początkowa: 350 m. na sekundę,
W aga pociskiu:' 2,59 gr.
W aga proch: 0,19 gr.
Wzniesienie to.ru na przestrzeni ISO mtr.: 

55 (iin
Najwyższa domośność: 700 m.
Pocisk ten zachowuje idealną celność do 

odległości 100 mtr., jednakże w barctecn;cichą 
bezwietrzną pogodę, można osiągnąć dosko­
nale wyniki na 200 mtr.

K y s .  5  —  R ozrziut na 100  y a r d ó w  z k arab inu  B . » .  A.

K arab in k i 2  17



Rysiunikii Nr. 3, 4 i 5, podają w natiuiralnej 
wielkości yćw w j& f otrzymano; z precyzyj ruej 
broni na odległość 25jgp0 i 100 yardów (1 yard 
=  00 ctun). Są to rozrzuty uzyskane pa zawo­
dach w Bisldy w An,g’lj,i, w postawie leżącej 
bez podpórki, nile _ z 'madla do brom ówladiczą 
więc dodatnio talk samo o aimimiicjj, jaik i o bro­
ni araizl^trzoleacli.

Osobne przepisy o urządzeniu strzelnic 
i bezpieczeństwa® anajdtugą się w rozdz. V II.

1.8



R O Z D Z I A Ł  II

OPIS B R O N I I P R ZY R ZĄ D Ó W  
' CE LO W N 1CZYCH

Nrniejsza praca ma na celu omówienie 
broni małokalibrowej z punktu widzenia 
strzelca aawodniJka, dlatego też wyliczę i ob­
jaśnię jedynie kilka typów precyzyjnej broni 
tarczowej- n i$  zajmuj ąitjj się masą nóiżnorod- 
nycb tanlich, a tandetnych karabinków, któ­
rymi n idktóne finmy zalewają rynek światowy.

Karabinki p o e c y z y j n e - B ą  to bronie siWoja 
naon-e' diLa osiągnięcia możliwie najwyższych 
wyników do tarte na odległości do 100 mtr. 
Bodowa ich została odpowiednio pomyślana 
i odizinaęzia się następującemu cechami:

W aga broni: — od 3, 5 do 6 -kg,-, pO^wnla-
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jejćń na utnzymairie te ręku z jakiiajimniejszą 
ilością drgań. Bronie używane do strzelania 
w postawie stojącej n,a zawbdacb^typu mim 
dzynauodoweigo, są cięższe ;od broni angiel­
skich i amerykańskich, używanych dó^ltrzic- 
• lania w postawie leżącej.

Lufa: — Bardzo graba, dla uniknięcia 
wibracji ihteystkania potrzebnej wagi.

Łoże: — Zbudowane jaJui&jdoUadaiiaj, 
z dobkyrni chwytami, kolba długa, trzewik 
niekiedy zaopatrzony w rogi dlla lepszego 
utrzymania w ramieniu.

Spust. — Go do spustu — istnieją dwie 
,j'S’Zikoly“b Szkoła angio-ameryka uska biud.uje 
spusty zwykłgąjedno kvb dwu-taktowe^o opo­
rze około 1.800 gr., szkoła kontynentalna, 
a więc belgijska, szwajcar,ska i niemiecka, 
zaopatruje karabinki w t. zw. szmelcu, czyli 
przyspiesznik, w którym spust można dopro- 
wadizie/jdo oporu około 100 g’r.

Przyrządy celownicze. —  Składają się, jak 
w innych karabinach z mniszki i celowniku. 
Muszka ma kształt bądź to kulki,^ (rysunek 
0), bądź to pałki płaską ściętej, (rysunek 7), 
bądź to wresżci-e kółka z otworem (rysunek 8). 
Muszek trójkątnych nie stdsuje się zupełnie, 
są one bowiem niepraktyczne i mało precy­
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zyjne. Dookoła muszKi znajduje się często 
pkirśpień ochraniający, który przy celowaniu 
hi'e;ma zastosowań.a (rysunek 9).

i  J _  1

R y s u n e k  0 R ysu nek  7 R y su n e k  s R ysu nek  9

Kulka Palka Kolo Ochraniacz

Celownik jest bądź to połączeniem dioptra 
-czyli i pirzeaic-rnika z celownikiem otwartym, 
{Rys. 10), na broniach kontynentalnych, bądź 
to samym przeziemikiem (Rys. 11) —  bronie 
a n ig! o- a m e r y k a ń sk i e.

PrzezLernik jest to koło metalowe, umie­
szczane blislko oka strzelcu, posiadające dro­
bny otwór, przez który strzelec „przeziera” 
prz;y celowaniu. Służy ono do zmniejszenia 
ilości promieni bocznych, uderzających 
w si‘ąt.kówkę i pozwala przeto na równoozi&Sne 
widzenie uiiitezki i -celu; czyli na lepiszą akh- 
mod^oję.

Muszka powinna się znaleźa. przy prawi­
dłowym celowaniu, w środJLu otworu przozłer-
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niJ{R. W chodzi tu więc w grę pojęcie „kon- 
GeutryC/ności44, a nie, wyrównania równoległo-

Rjjsiimek 10 Rysmiek 11

Celowanie prze i  diopter i celownik Przez sam dt(t4>rbi;

ści trzech punktów, .jak w.celownikach ot war 
tych.

PrzteieiuiLk jest umiesaozony w ramie
0 bardzo dokładnych śrubach: kierunkowej
1 odchyleniowej, które pozwalają na nadanie 
bron* (•iSlÓWacj. i poprawek w kierunku (patrz 
rozdział 111 opisy broni)

Zarnek. — karabiny małokalibrowe budu­

*



je  się bądź to o zamku lyglowyim, podobnym 
do zamków wojskowych, hądź to o zaimku 
blokowym, wzoru Peabody — Martini (Ry­
sunek 12).

Rysunrk 12 -  Zam ek ry g lo w y .

Rysunek 12 —  Zam ek Martini.

Pierwszo mają tę zaletę, iż są^podobine' do 
zamków wojskowych, i przeto obznajimhją 
odra-ziu strzeka z bronią jego armji. Są. zato 
kosztowne, Lrudnąjdo rozebrania i oczyszcze­
nia, powolne w diziała-niu, wreszcie nie wszy­
stkie dostateczni ■ e chronią oko przed ucieczką 
gazów w ty ł,• co następuje dość często przy 
nlżyciiu złych gatunków atmunioji 22.



Zamek Martini, wynaleziony przed prze­
szło 60-ciomn laty, jest ostatnim słowom pro­
stoty i praktycznoścb dii a broni jiednostrzało- 
wej, Zalety jego są:

— łatwość' umieszczania naboje w lufie, 
nabój ślizga się po pochyłej, która go prowa­
dzi wpiost do lufy,

— bardzo powinę'i łatwe, .samoczynne wy- 
rzuoętoie łuski,

— prostota, łatwośę, wyjęcia i .rozebrania., 
wytrzymałość części,

— taniośćyV
— l u M ™  .zabezpieczenie przed gazami.
Niektóre karabinki mają wreążoie 5-cio —

łuib 10-cio strzałowe magazyny przy działaniu 
powtarzalnym. Powiększa to niepotrzebnie 
koszt broni, bynajmniej nie prze.zmaozom>j do 
szybkiego ognia j^pgiwoduje zacięci a. w i pakcie 
stanowi pewno niebezpieczeństwo, gdyż na 
bój o bocznym zapłonie może wybuchnąć 
w magazynku, o ile się zaciął i zostanie s i l t ń e  

uiderzoriy prziez tnz.on zamkowy.
Bron' małokałibrowurj auto-m a tycznej o do­

statecznej precyzji dla strzelania ' na zawo­
dach nie udało sic dotąd, zbudować, poniewtw 
broń nie-zaryglowana u h i s i  zawisze być mało 
precyzyjną, zaś systemu zaryglowania nie
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można dosjtostfwae do tak słabej amunicji.
Po powyższym opisie ogólnym przejdę do 

szczegółowego opisu karabinku:
B.S.A. wz. 12, Francot.te oraz Winchester, 

wz. jako najlepszych i najczęściej spoty­
kanych u nas.

1. Karabinek B. S A. wz. 12. (Rys. 13)

Jest to broń, budowana przez „The Bir­
mingham Arms Company" w Smali ITeath, 
Birmingham (Anglja), używana na wszyst­
kich zawodach z największym powodzeniem, 
i odznaczająca się 'staranną budową i nad­
zw yczaj na pr-ocyzją. (Rys. 13).

Dane tej broni są:
— dlhugośeylufy: 75,4 cm.
— waga.; 3,900 gr.
— spust: 1,800 gir. jodnotaktowy.
— śroclejj równowagi: o 16,8:cm. przed ka-

błąkiem.
Istnieje rówmśż lżejszy wzór tego kara­

binka o kufi ę-długości 65 chi. o wadze 3,600 kg.



bufa nieruchoma, zaimek wzór Martini 
wyjmowany pu wykręceniu dużej jśruby z pra­
wej strony komory garnkowej.

Przyrządy celownicze: muszka, podwpjna, 
obracalna na osi (rysunek 14)^Jdzięki małej 
zewnętrznej dźwigni. Można używać hąidź to 
patki, bądź koła, nieruchomy óeli rani acz '\zą- 
hezipioeza przed uszkodzeniem.

Rysunek 14 — Muszika B.-S.'  A

J''(p.elownik (Byeunek składa. się z celow­
nika krzywiznowego otwartego, oraz z prze- 
zieunika. Tych przy-rżą-dów nio należy uży­
wać równocześnie, celownik jąkt stworzony 
do strzelania bo,z prieżiernika, przy użyciu 
tego ostatniego należy podnieść* ramę celow­
nika i suwak przesunąć, ku górze;; aby nkr; 
przeszkadzał.

Przezif i nik polki ad a tarczę o jednym otwo­
rzę, i rudłonie koło o 6-ciu dziurkach Rred- 
nic’y:

0,78 mm., '1,04 mm., 1,3 mm., 1,5 mmi. 
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.1,82 nim., 2;0S mm. (Rysunek 16).
Rama przeziernika, osadzona aa 

być obrócona. ku tyłójwi i położona
osi, może 
na szyjoe

Rysunek 15 —  Rrzezieniik  B. S. A.

Rysunek 16 — Kolo przeziornika 
broni, co ułatwia przenoszenie i czyszczenie, 
i puzwala na strzelanie bez przeziernika.

Na, ramie z lewej ,vsti ony znajduje się po­
dpałka, wskazująca wysokość otworów 
w przeziernlku, czyli poda.jaoa kat wzmesie- 
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nia uadauy lufie przy celowaniu. Podziałka 
ta liczy 80 setnych, cala angielskiego^z krtęś- 
kainii co 5' setnych calah-y

Nonjasz (podziałka mała ruchoma) o 5 
kreskach, pozwala, nadawać wysokości z do­
kładnością do .1 setnej cala, zaś odpowiednie 
urządzenie śruby, dzięki któremu słyszymy 
stuknięcie przy kręceniu wzwyż lub na dół, 
pozwala na poprawki o 1/200 cala (0,13 mai ),

Miar tych nie przeliczam na milimetry, 
ponieważ strzelcowi jest zupełnie ohojętnem, 
jaka jednostka miary została użyta, wystar­
czy jeśli sobie zapamięta, że n.p.: na 50 rutr. 
do danej tarczy należy strzelać z przezierni- 
kiem na wysokości 431/2 (setnych'cala).

Na tyle ramy, u dołu, znagdiuje się dijaga 
podziałka. odchyleń bocznych. Dokładność clo 
1/100 cala.

piNie wchodzę tu w szczegółowy opis zasa­
dy •działania nonjusza, ponieważ jest ona po­
wszechnie znaną. Czytelnik, który napotka 
na trudności w użyciu tego przyrządu, może 
się zwrocie o wskazówki do każdego warszta­
tu ślusarskiego, ^gdzie zaznajomi się z mior- 
n i ki eoi non,ptszo wyru.



2. Karabinek Winchester wz. 52 (Rys. 17).

Broń tę wytwarza firma, „TliękWinchester 
Anns Compa<ny“ New Hawen, Connecticut, 
U. S. A.

fa le z y  jej. przypisać' caiy szereg zwy­
cięstw międzynarodowych, oraz ostatnio — 
zdobycie mistrzostwa Polski przez kapitana 
Gościewicza na D Narodowych Zawodach 
Strzeleckich.

Z wymiarów i wagi dosd podobna do\ka- 
rabinka B. S. A .^ ‘oznacza się przesunięciem 
środku równowagi nieco* bardziej ku tyłowi, 
oraz zupełnie innym mechanizmem i swoiste- 
mi przyrządami celownit-zelni.

Zamek jest ryglowyAzbudowany na wzój 
zamka wojskowego karabinu Stanów Zjedno­
czonych (Springfield) wyjm uje się go po au- 
pełnem dociśnięciu spustu do tyłu.

Spuist diwutaktowy o opoize 1800 gr.r
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przed kabłąkiern mieści się magazynek na 
5 naboi, wyjmowany tak, jak magazynki pi­
stoletów aiutoima tycznych, po naciśnięciu 
guzika.

Przyrządy celownicjae składają s-ię z maisz- 
ki w kształcie ściętego słupka, której brak 
ochraniacza, oiaz przeziemika.

P rzeziom i k ma małą prostokątną tarczę*’ 
która niedostatecznie usuwa promienie 
świetlne, z jednym otworem o średnicy
0.8 mim.

Na raipie znajduje się podziałka dla cala 
wznięś-ienią, cyfry oznaczają odległości w yar­
dach, na. których karabinek przy danym na­
stawieniu daje , , 0 “ wzniesienia, Myli 
o ile strzelamy do tarczy o pewnej śred­
nicy koła czarnego, nale-ży celownik podnieść 
więcej, aby uzyskać tyle gotowania, ile wy­
nosi promień koła. W ówczas strzały padną 
w środek tarczy, jeśli stale -celujemy w sipód 
koła. Dokładne nastawienie nadaje się przy 
pomocy klaśnięć śruby, jedno klaśnięcie ozna­
cza: 0,13 mm., czyli 7 mm. na tarczy na 50 me­
trów.

Przykład:
Strzelając na 50 mtr. do tarczy małokali 

hrowej międzynarodowej o -^edm icy koła
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•czarnego 20 can., chcemy celować w spód i gó­
rować o 10 cm. Używamy celownika 50 yar­
dów ”+  9 klapnięć.

Przesmwanigl boczne, jest uwzględnione 
bardzo dokładnie dzięki dwom śrubom zaci­
skającym celownik. Należy najpierw jedną 
śruibę wykręcić, potem wkręcić drugą o tyle 
samo kiaśnięć. Odstęp kresek w podiziałce 
wynosi 1 mm., Plaśnięcie oznacza 0,1 mm.

Na kufie znajdują się podstawy do lunety.

o. Karabinek Frant otte (rysunek 18).

Jest tu broń typu kontymeiutałneg-o, stwo­
rzoną do strzelania wyłącznie w postawie 
stojącej.

Strzelanie leżące jest bardzo utrudnione 
przez rogi na stopie kolby. W aga: 5)250 kg. 
Zaimek Martini wyjmowany po wykręceniu 
odpowiedniego rygla.

Spust z przyśpiesznikiem. Aby oddać 
strzał, należy najpierw naipiąć^brzyśpiesznik, 
naciskając na tylny języczek spustowy, na-
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stępnie lekko nacisnąć przedni języczek. Czyn­
ność napinania, przyspiesznika należy wyko-ij 
nywać jw ostatniej chwili, po złożeniu się, gdyż 
przy bardzo lekkim spuście łatwo o przyparł 
kowe odpalenie. Między języczkami znajduję' 
się śruba, służąca do regulowania siły przy­
spiesznika. Im bardziej śrubę wkręcamy, dem 
lżejszym staje się spust.

Przlyrządy celownicze składają -Się z musz­
ki kulkowej z ochraniaczem, z cxdown;ka
0 śrunie podniesień i śrubie odchyleń, oraz 
z przezłermka. Celownik porusza się, wprzód
1 wtył na. szynie! lufy, dzięki czemu otradec 
może go przytwierdzić na, taki ej odległośm'| 
jaka najlepiej odpowiada jego wzrokowi.

W adą tych przyrządów jest to, iż me po­
siadają one żadnej podziałki, któraby pcwwW 
lila na zapamiętanie raz nadanego podniesie­
nia. Daje się to odczuć przeclewszysłkiem 
przy strzelaniu na różne odległości i do róż­
nych tarcz na tych samych zawodach. Celow­
nik jest niedostatecznie dokładny, ponieważ 
musimy go wznosić lub opaiszctó<5 śrubo­
krętem.

Ku rabin ten jest nadzwyczajnie probyzy j- 
ny i dobrze zbudowany, byłby ideałem broni 
tarczowej, gdyby można było go zaopatrzyć



w dobry przeziernik z podzialkami, w rodza­
ju  przeaiernika B.S.A. lub Lyman wzór 48.

4. Karabin Mauscr kał. 22 (rysunek 19).

Jest to najnowszy wytwór wielkiej fabry­
ki broni w Oberndorf, świadczący z jednej 
strony nader dodatnio ojjstaranności i precyzji 
je j warsztatów, z drogiej, o koloisalnem zapo­
trzebowaniu na broń małokalibrową w Niem­
czech po {wojnie. Umiano tam bowiem oprzeć; 
cały plan wyszkoleniu" przed woj skoweg*o na 
strzelaniu z brom małokalibrowej, dzięki eze- 
u ii zmniejszono koszt i trudności wyszkole­
nia, a rozszerzono jegó zakres.

Istnieje obecnie kilka modeli tej broni, 
zaleznie od wagi i budowy przyrządów eelo- 
wnicizycli. Opiszemy ten typ, który nadaję 
się najlepiej do użytku tarczowego.

Mauser wz. 420. 5-cio strzałowy powtarzal­
ny jesit bronią dość podobną do poprzednio 
opisanego Winchestera Wiz. 52. Odznacza się
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runiejszą wagą: 3,100 gr., inną ■— prostszą
budową zamlba, kiótszą lufą, oraz gorszymi 
przyrządami oelowniczemi.

i&Kl-uszka, (rysunek 20) kulkowa bez ochra­
niacza. Celownik (rysunek 21) krzywiznowy, 
podobtfy* do Celowników wojskowych, o po- 
dzlałSe ócl 0 do 200 nr., posiada on poza kres­
kami na-odległości — szereg punktów pośled­
nich nie-znaezonych cyframi, pozwalających 
na jeżyckie bardziej precyzyjne wstrzelanie 
się i 'uwzględnienie płomienia, celu. Niektóre 
celowniki mają szczerbinę pnzegjiftwęilną dla 
poprawki na w iatr.

J L

Rysunnk 20 R y su n ek  21

Muszka Mauser C elow n ik  Mauser

R ju fet dwntaktowy o wadze 1,8 kg.
Karabinek ten, nie ustępując wcale pod 

względem prpeyzji poprzednio opisanym bro­
niom, nie' może osiągnąć odpowiednio wyso­
kich wyników w rękach ,ynistrzów“ , ponie­
waż nią’ posiada całego szeregu udogodnień 
strzeleckich: przyspiesznika, p rzezi ernika o
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podziałce młkrometrycznej, brak -mm pozatem 
dostatecznej wagi oraiSodpowiedniego kształ­
tu k olby  i łoża. Jest to jednak broń bardzo 
dobra i celna dla początkujących, i średnich 
strzelców, nadaj© się przedewiszy.stkiem do 
prywatnego myśliwsko -Karczowego użytku 
oraz do .za-oipatmenia klubów strzeleckich 
i strzelnic&z -powodu wielkiej trwałości', pro­
stoty i niskiej ceny. Bronie oxtrg precyzyjne 
poprzednio omówi-one, są zibyit kosztownie, na 
tó, aby moiżna jia było stale'- używać na j§?u- 
bilicznej strzelnicy, odpowiadają ono wym o­
gom najlepszych strzelców, dla których róż­
nica. o parę punktów w^serjilz 40 strzałów od­
grywa wielką rolę.
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R O Z D Z I A Ł  I I I

P IE L Ę G N O W A N IE  BRON I, 
R O Z B IE R A N IE  I C ZY SZC ZE N IE .

Slan broni, odpowiednie je j utrzymanie, 
wpływaC w znacznym stopniu na precyzję 
i trwałość. Broń dobrze pielęgnowana zacho­
wuje celność bardzo długo, wytrzym ując ty­
siące’, a nawet setki tyjsdęcy strzałów.

Jednakże strzelcy popełniają przy czy­
szczeniu cały szereg błędów, wynikających, 
z nieświadomości, dzięki czemu często szko­
dzą i niszczą, zamiast broń pielęgnować. $81- 
tego też mam zamiar obszernie omówić k.we- 
stję pielęgnowania bronią nietylko dla kara­
binków małokalibrowych, ale i dla każdej 
broni palnej, poto, aby •uniknąć powtarzania 
i powrotu do tego tematu w innych częściach 
niniejszej pracy.
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Rozbieranie, ^ezyiazczeiue i pielęgnowanie 
karabinów wojskowych określa osobna in ■ 
struikcja, której .przepisy są nieco odmienne 
od podąpycih poniżej, na skutek innych wa­
runków użycia i czyszczenia broni.

1. Rozbieranie broni.
Dla gruntownego oczyszczenia nie wystar­

czy przetrzeć lufę i posmarować Karabin 
z wierzchu, należy rozebrać i wyj4ć'"'to części, 
które wym agają osuszenia z. wilgoci, wytar­
cia z kurzu, wreszcie, dzięki wyjęciu których 
uzyskamy lepszy dostęp do lufy.

W szystkie karabiny nowoczesne są zbudo- 
waue w ten sposób, iż części ulegające łatwo 
zabrudzeniu mogą być wyjęte i rozebrane 
bez pomoćy narzędzi. Inne znów, naprzyklad 
.celownik i przezaernik, wymagają przy roz­
bieraniu użycia odpowie dnieli narzędzi ófraz 
dużej staranności wde$zy ruszni karskiej- 
Strzelec powinien się ograniczyć do w yjm o­
wania tylko tyeli części karabinu, które ro­
zebrać można łatwo i prostownic próbując 
Swych zdolności mechanicznych na innych 
i unikając przet-o psucia broni.

Do feżęści rozbieralnych należą: 'zaimek
i ewentualnie ładownik.

W  karabinkach Martini zamek wyjrnuje-
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my wykręcając całkowicie1 Kufo tylko przekrę­
cając o •̂ 4:' obrotu ftśrubę po prawej stronic 
komory zamkowej. W karabinku B. S. A. do 
tej czynności nie potrzeba śrubokręta, gdyż 
głowica śruby posiada rowek takiej szeroko- 

aby do wykręcenia^można było używać 
monety 50-eio lub 5-cio groszowej-

W  karabinku Francotte^ wystarczy prze­
kręcie sworzeń z podłużną głowicą, o kf; 
obrotu.

'Oba powiyż&e. zamki wyjm uje się. następnie 
naciskając na rączkęjkn dołowi.

O ile zamek Martini został silnie zabru­
dzony łub przemókł, należy rozebrać go całko­
wicie. iWS tym celu używamy wybi]aka mo­
siężnego, którym wysuwamy po kolei wszyst­
kie sworznie, łączące części zamka. Czynność 
tF należy w:y!konae ostrożnie,jfaby nie gubić- 
oz-ęści i starairnie zauważyć ieb położenie, Ha 
łatwiejszego składania.

Narzędzi stalowych nie należy nigdy uży­
wać, gdyż w ten sposóbR&Miszozyiny sworżin§$ 

Zaimki ryglowe — Wiroehester i Hauser^ 
w yjm uje1 się po dociśnięciu jęz-yćźika spusto­
wego- Należy unikać ich rozbierania, a tylko 
starannie wyczyścić i nasmarować..

Nic- należy w żadnym wypadku rozbierze
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przyrządów celowniczych, ani też oddziela® 
lufy od łoża w tych kark mich, którje- mają 
lu:fę stałą, —  nie odejmowaną

Uwaga: Lufę odejmowaną ,’ma' tylko ka­
rabinek B. S. A . krótki.

2. Czyszczenie broni.
Zależnie od sposobu postępowania oraz 

środków użytych, rozróżniamy "trzy rodazje 
oz ySiZozie n i a. broni:

a) czyiszezeme przewodu lufy/ .
b) czyszczenie części metalowych,

i c) czyszczeń:c części drewnianych.
Wreszcie, nie w^feta.rczy broń oczyścić, 

należy ją również zabezpieczyć przed dalszem 
zabrudzeniem,' a przedewszystkiem przed 
działaniem wilgoci. Nazwiemy to konserwa­
cją broni

a) Czyszczenie przewodu lufy.
Po strzale, odbywa, się w lufie proces spa­

lenia spłonki oraz prochu, skutkiem-mzhgb po­
cisk przechodzi przez przewód, trąc silnie 
o jego ściany i zostawiając na nich cząstecz­
ki swej powłoki. W pewien czas po strzela­
niu, na skutek działania kwasów z osadów- 
prochowych oraz wilgoci, rozpoczyna się rdze­
wienie! stali.
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Zabrudzenie lu ly z której strzelano, skta 
da się więc z następujących czynników:

— osadu #0;' spaleniu spłonki,
•— osadu po spaleniu prochu,
—  osadu metalowego po pocisku,
-— rdizy.
Pierwsze dwa osady są ..łatwo do usunię­

cia, o ile przystąpić do tej pracy zaraz po 
strzelani u, a nie w 24 g-odziny później, kiedy 
już pojawi się najniebezpieczniejszy wróg 
broni —  zardzewienie.

W szystkie osady prochowe zawierają pe­
wną ilość kwasów. Osady prochów bezdym­
nych są suche, wymagają więc zwilżenia aby 
je łatwiej usunąć. Najlepiej jest przemyć lu­
fę kilkakrotnie pakułami lu-b szmatką na wy­
ciorze, zmoczoną w nafcie, w gorącej wodzie 
z rozpuszczoną sodą, lub w jednym ze sma­
rów do brani (f;uol, balistal, pirol) których 
wiele można obćę.nie znaleźć w każdym skle­
piesz bronią. Środek użyty do przemywania, 
winien mieć reakcję zasadową, aby unieszko­
dliw ić kwtbsy prochowe.

‘ Pocisk, przechodząc prze-z lufę, pozosta­
wia drobne cząsteczki powłoki na przewodzie. 
Im bardziej nierówną i oh ropo watą jest lufa, 
tern łatwiej osadzanie to naktępuj-ePFabryki
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broni'■•■starają się zawsae o jaknajłepąze wy- 
poleroiwanią,. przewodów, rzeczą Strzelca jest 
ni-c dopuścić do uszkodzenia przewodu przez 
rdzę, unikając przeto giównej przyczyny dsąj 
dzania się metalu.

Osady niklowe hub miedziane w broniach 
myśliwskich i wojskowych można, usunąć 
chemicznie, przy pomocy środka,' łączącego 
się z metalem, a nie działającego na stal? 
W  tym Celu używamy amoniaku czystego, 
którym przemywamy lufę, dopóki szmatki nie 
przestaną nabierać koloru błękitnego. Am o­
niak nłę powinien pozostawać w lufie dłu­
żej, jak godzinę,:, gdyż później zaczyna' nisz­
czyć stal.

Do t-e-j operacji należy używać wyciora 
stalowego, gdyż wycior mosiężny sam by far­
bował szmatki na błękitno.

Osadów •ołowiu w broniach małokalibro­
wych nie można usunąć chemicznie, należy' 
je  zdrapać.

Służy do tego szczotka o mosiężnym wło­
sie, którą kilkakrotnie silnie w^ojteramy,1 prze­
wód. Szczofek stalowych używać nie naląży.

Istnieją również pewne pasty, mające 
usuwać ołów, a nie niszczące stali, dzięki od­
powiednio dobranej twardości składników.
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Z tymi środkami należy być'f bardzo ostroż­
nym, kupując tylko pasty polecane przez pe-' 
wne i solidne firmy, gdyż łatwo jest zepsuć 
przewód, zdejmując zeritdhoć jedną isetnaginm. 
stali w jednem miejscu.

Bezwarunkowo unikać , należy wszelkich 
past do noży, proszków, do miedz! i t. p. gwał­
townych środków, nie mówiąc już o gluspa- 
pierze i tłuczonej rygle!

O ile w przewodzie lu fy  powstała ydza, 
na sikutek pozostawienia broni beż czyszcze­
nia przez kilkanaście godzin, należy zapełnić 
1 ulg i naftą i pozostawić ją :tak }>rzez .przeciąg’ 
jednego dnia., następnie wytrzeć i silnie w y­
czyścić pakułami ze s in a im  Polerować ma­
towego i pożartego przez rdzę przewodu nie 
wolno. Należy na przyszłość te.m_staran,nfej 
czyścić, aby uniknąć możliwości osadzenia 
ołowiu lub ponownego zardzewienia.

Konserwację lu fy zapewniamy dzięki w y­
smarowaniu tłuszczem. Do smarowania, służyć 
powinien tłuszcz na tyle lekki, aby zaszedł 
wszędzie,^ do każdego zagłębienia przewodu, 
a jednak niezbyt płynny, aby nie ściekał 
w jednym kierunku, pozostawiając lufę nie 
ochronioną,

Dobry smar do broni nie powinien nigdy 
wysychać ani też krzepnąć na mrozie.
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Nafta służy cło mycia">f do odczyszczenia 
ze rdzy, nie wolno nią nigdy smarować, gdyż 
powoduje zardzewienie. Tak samo unikać na­
leży wszelkich tłuszczów roślinnych i zwierzę­
cych —  olej lniany, rycyna, tran, masło!

Jednym z najlepszych smarów do broni, 
a naipewno najtańszym, jest dobra chemicznie 
czysta waselina.

Sama czynności czyszczenia lufy wymaga 
pewnych uwag, gdyż tu właśnie błędy mogą 
;s|powodować zniszczenie broni.

—  Używać wyciora mosiężnego lub stalo­
wego, krytego drzewem, wycior stalowy nie- 
pakryty jest, niebezpieczny, gdyż zużywa 
gwinty.

—  Czyścić o ile możności od zamka, a nie 
od wylotu, aiby nie ścierać najważniejszej — 
końcowej części przewodu.

— Czyszcząc od zamka, nic wypuszczać 
pakuł ze strony wylotu, a tylko dochodzić do 
końoa lufy. Tarcie pakuł o krawędź wylotu 
lufy działa bardzo niszcząco.

— Czyścić zawszo na mokro lub z. tłiusz- 
cMm, czyli przemywać. Bezmyślne tarcie na 
sucho niszczy luifę, gdyż nawet pakuły zdzie­
rają powie,rzchnię stali.? Nie froterować!

—  Używaę tylko mosiężnych szczotek do 
usuwania osadów.
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— Szczotki szczecinowe służą do smarowa­
nia po czyszczeniu, a nie do czyszczenia, po­
winny więc zawsze być wolne od brudu. 
Szczotki myć w nafcie.

—  P o przemyciu wodą, naftą lub amonia­
kiem, bardzo starannie wytrzeć na sucho, po­
tem grubo nasmarować.

— Często zmieniać pakuły lub szmaty, nie 
czyścić brudnemi.

— Strzelać zawsze z lufy czystej ii suchej, 
wytartej z tłuszczu.

b) Czyszczenie^.części metalowych.
Omówiwszy powyżej obszernie czyszcze­

nie lufy. ograniczę się do stićszczenia czyn­
ności czyszczenia innych części broni:

—  O ile zamek jest zalepiony gęstym sma­
rem konserwacyjnym, wymyć benzyną lub 
naftą i starannie wyczyścić.

—  Smarować wszystkie części trące lekko 
oliwą do maszyn do szycia (oliwa Singer) 
przy pomocy, oliwiarki bib patyczka, którym 
przenosimy krople z butelki na części zamka.

—  P o zwilgotnieniu, starannie wytrzeć. 
O ile broń była na dworze w zimie, ^ojątawić 
w cieple na godzinę i dop±ero potem wycierać 
aby spowodować nagrzanie się metalu i unik­
nąć ciągłego skraplani a pary z pow.ietrza na 
Zimnej stali.
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— Brud odczyszezać z zagłębień starą'' 
szczotką do zębów l  patyczkiem drewnianym, 
nigdy1 stalowym' narzędziami.

—  Rdzę usunąć naftą i tłuszczem, nigdy 
nie polerować, pozostawić wszystkie ślady 
rrak), ograniczając się na przerwaniu samego 
rdzewienia.

— P o każdem strzelaniu wyjąć zamek 
i odczyści ć>.r •

— Konserwować powlekając cienką war­
stwą czystej waseliny.

c) Czyszczenie części dn;ewnunyoli.
—  Łoiże zabrudzone należy obetrzeć w ilgot­

ną ścierką, następnie nasmarować olejem 
lnianym, wcierając takowy długo silnię' 
w  drzewo, w braku oleju lnianego służyć mo­
że waselina.

—  Broń prz'echowrywTać daleko od pieców 
i iunycih źródeł ciepła, aby się drzewo nie roz- 
syehało i nie paezyło.
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R O Z D Z I A Ł  n |

P R Z Y S T R Z E L IW A N IE  K A R A B IN K Ó  W

Zanim przystąpimy do omówienia przy­
strzeliwania broni, należy ^prow adzić dwa 
określenia odnośnie działania.

Precyzją nazywamy zdolność broni do 
umieszczenia wr pewnym punkcie najlepszego 
skupi&pia pocisku.

Celność jest to czynnik, który nam pozwą- 
tai^na umieszczenie skupienia w tym punkcie, 
w który chcemy trafić.

Jeżeli usunąć całkowicie wpływ Strzelca 
i wpływ chwili, precyzja zailezy jedynie od 
lufy i od amunicji, celność zaś j-est uzależnio­
na od umieszczenia i od odpowiedniego uży­
cia przyrządów celowniczych.

Jak widzieliśmy w rozdziale drugim, każ­
da ,z broili omawianych w tej pca-cy posiada
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doskonałą .precyzję, przyrządy celownicze są 
dokładne i dobrze umieszczone,, pozostaje wiec 
stwierdzić, jak tymi przyrządami się posługi­
wać, t. j. ja/kie wzniesienie i jakie odchylenie: 
jest potrzębne dla odpowiedniego, uimieiśzeze- 
nia naszych pocisków.

Broń myśliwską, zbudowaną dla szybkich 
strzałów, wymagających nieco mniejszej cel­
ności, oraz dla użycia w warunicacli trudniej­
szych —  chodzenie na "polowanie po górach 
i t. p.—Ibu/duje się w ten sposób^tiż przyrządy 
celownicze są meprzesuwalno, umocowane ua 
stale, tak, aby dawać należyte podniesienie’ 
na daną odległość, 01 az „0“ odchylenia. To 
wystarcza w zupełności d la  trafienia zwie­
rzyny. To samo w praktyce maimy i na kara­
binach wojskowych: przyrządy nieprze&uwal­
ne, jeden stały cotowniK do 400 mtr. pozwala­
jący na trafienie każdego przedmiotu do 
tej odległości, dzięki zmianie punktu celu.

Strzelec tarczowy ma większe wymaga­
nia, chce bowieim/jćeJując stale w jeden i ten 
sam punt tarczy, skupiać swe strzały w ma­
łej dziesiątce na 50 lub 100 mtr.' Musi uwzglę­
dniać każdą zmianę odległości, każdy wpływ 
wiatru, wrdsizcie nawet m anny oświetlenia 
na przyrządach celowniczych.
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W  tymi celu karabiny precyzyjne pbsiada- 
,ją Ijbfeyrządy ą^lownicze o bardzo dokładne’ 
i drobnej podziałce.

Prz'y pomocy tej podziałki będziemy do- 
fcahJSEć potrzebne obliczenia.

Każd^. rachunek, z podzi-ałką łub bez, roz­
poczynamy zawsze od zera. J>eist to kwesija 
umowy, ® p ż  licząc n.p. nasze palce, m ogli­
byśmy pierwszy nazwać „sto“ zagriast jeden, 
jedndkżę t<?p dragi system jjgpt o wieile do­
godniejszy.

To ąęoro należy znaleźć na karabinie.
Zero podniesienia jest to (w teorji), takie 

położenie przyrządów celowniczych,1, przy ktor, 
rem, celując do punktu, znajdującego się 
w poziomie wylotu lufy, lufa staje się po­
ziomą.

W praktyce*.; jest to takfK  nastawienie 
przyrządów^ dzięki któremu na małe odległo­
ści (25 mtr.), na których pocisk opada bardzo 
mało, trafiam y tam, gdzie celujemy. To zna­
czy, iż przy takiem nastawielniu karabin nie 
dołuje i nie góruje;, Jak zobaczymy później, 
przy stizelamu doi'belu karabin musi mieć 
podniesienie:

0“  +  X , przycżem X  jeist to kąt,, który 
nam z-ajpiewni górowanie o tyle, ile na danej
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cK.ftóglośc.i wynosi promień czarnego kola. na 
tarczy, ponieważ celujemy do spodu, a."chce­
my trafić w środek.

Czynność przystrzeliwania na podniesie­
nie rozpada wu«sc na następujące prace:

a) znaleźć .'„0“ dla danej odległości,
b) znaleźć X  dla danej tarczy.
Zero kierunku jest to taicie' nastawienie 

przyrządów celowniczych, przy którem kara­
bin nie daje znacznych odchyleń w prawo 
lub w lewó“ od punktu celu (nsuuelo 'g2).

Ja,k przeprowadzić przystrzeliwanie %
Przedewszystkiem pracę tę powinien wy­

konywać wytrawny strzelec, któr&go strzały 
będą pewne i dobrze skupione. Z diugiej stro­
ny jednak przystrzelaniem musi być zawsze 
wykończone i sprawdzone przez tegofFktóry 
danej broni będzie używał, ponieważ na sku­
tek różnych wzroków i różnego pojmowania 
celowania, biqJń dobrze przystrzelano dla je - 1 
dnego je-st zupełnie złą dla innego strzelca.

Użycie maszyn, przytrzymujących broń 
WnierucJiomeńi położeniu jest niedopuszczal­
na dla przystrzeliwania na podniesienie, po­
nieważ broń itfaezej strzela w maszynie, a ina­
czej w rękach strzelca — położenie rozrzutu 
jest zawsze inne. Zerować na kierunek można.

Karab inki 4,
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R.ysim'ekte2

.Szeniajt prz^trzcJainia brom, 'skupienie^H me pr z ys>tV'z fi­
larie ani w kierunku ani na odległość, 'skupie.nie b) Jo- 

Idattaie przystrzelano

bardzo dobrze w maszynie lub w imadle, dba­
jąc przytem o nieprzekręcerne broni, jednak­
że jest to również niepotrzebne, dobry strze­
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lec wykona, tę pracę strzelając z ^'parciem  
najzupełniej dokladnieyi.

Ula przystrzelania karabinu należy użyć? 
ciężkiego stołu, starannie wkopanego i przy- 
mocowanegćJjklarnią Na mm umieszczamy kil­
ka worków z piaskiem dla oparcia lufy kara­
binu, strzelec siada na krześle opierając wy­
godnie łokcie i piersi o stół.

lloźpoezynamy od przystrzelania w kie­
runku, z tern, że czynność ta jest możliwą 
tylikpyw dzień zupełnie Hezwielrzny.

Umieścimy,.na odległości 25 mtr dużą iar- 
ę,zę białą, przyklejamy, na niej pionowy pasek 
z czarnego papieru, szerokościtil, cm., a wy­
sokości 100 cm. Celując w dolną częśń paska 
oddajemy d*wa strzały. O de, pociski padąą 
nie w pasku, a o pewną odległość z boku, prze­
kuwamy przyrządy celownicżg, podług, po- 
ddalki kierunkowej o j-e-drią j e d n o s l w  kie­
runku odwrotnym do tego w którym nastą­
piło zibpęzenie.

Naprzyklad: strzały padają w prawo od 
paska, przezieinik trzeba przesunąć flewo.

(Gdybyśmy przystrzeliwali 1 przy pomocy 
muszki, należałoby pjkstąpie odwrotnie: kara­
bin . bije w prawo, przesunąć muszkó 
w prawo).
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Oddając po dwa stizały po każdej jednosj- 
cb|f przes-unięciąi, dochodzimy do tegflf iż ślady 
ugrupowały nam się dookoła czarnego paska, 
czyh środek rozrzutu leży właśnie na pasku. 
Broń jest przystrzelonp: w kierunku.

J Spójrzmy obecnie na naszą podziałkę. Mo­
żliwe jest, iż broń nie hyla starannie’ przy- 
strzolana. w fabrycejji podziaika wskazuje nie 
zero, a przypuśćmy 1,5 mm. w prawo. Musi­
m y'sobie zapisać 'i zapamiętać, iż zero naszej 
broni równa ś'ię +  l,ó na podziałce.

Nić' dość . na tetra, należy stwierdzać, czy* 
rąjnn przeziermka nie jest krzywa- "W takim 
wypadku zero na 25 mtr. nie będzie zerem 
dla 100 mtr.,' ponieważ śruba wzniesień, uno­
sząc pi'zeziernik do góry ’ .równocześnie sarna 
przesuwa go na bok.

Pracę tą wykonujemy również na 25 mtr. 
w  ten sam sposób, jednak ze śrubą podniesień 
na n.ijwvżśzej podziałce (80 dla karabinka 
B. S. A.)

Strzały oczywiście ułożą się o v iele wyżej, 
dlatego właśnie używamy tak wysokiego 
czarnego paska, jednakże skupienie powinno 
również wypaść na pasku. O .ile-“po kilkakrot­
nym sjtra wdeeniu przekonamy się, iż skupie­
nie jest gdzieindziej, należy przeziernik ode-



'Rysunek 33

(Przystrzeliwanie tfj kierunku a) przy celowniku o rus­
kim wzniesieniu, b) przy ‘najwyższej podzmffce
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siać do naprawy do dobrego /rusanikai^a, 
a najlepiej do łirmy, która go wytworzyła.

Przy przystrzeliwaniu w kierunku, należy 
zwrócić"baczną uwagę na stałe utrzymywa­
nie broni poziomo w poprzecznym kierunku, 
.gdyż skręeejjie broni mofeaSspowodowae bar­
dzo znaczne błędy.

Przystrzelanie na podniesienie wykonuje­
my następująco: na 25 mtr.. a następnie na 
50 i 100 umieszczamy zwykłą tarczę pier­
ścieniową',1 w jaknajlepszym stanie, tak, 
aby czarne kolo odcinało się ostro i wyraźnie 
na białym tle. Tarcza ta, a raczej dolna kra­
wędź czarnego koła powinna — w teorji — 
znajdować się na poziomie wylotu mły. 
w praktyce, niema to znaczenia; oezywiśóik 
należy unikać dużych różnie położenia, i nie 
przystrzeliwać, broni z trzeciego piętra na 
dół.

Ponieważ uprzednio przystrzeliwaliśmy 
w kierunku, uznajemy czynność tę za zakoń­
czoną, i przez cały czasjpracy nie ruszamy 
zupelnię śi uby kierunkowej. Unikniemy dzię­
ki temu wielu możliwych błędów.

Przesuwam y śrubę podniesienia' tak. o.uy 
pod/iałka wykazywała zero, i oddajemy dwa 
strzały celując w spód kola czarnego. O ile
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strzały padną za nisko, postępujemy podobnie' 
jak poprzednio pizy przystrzeliwanirtakierun- 
ku, podnosząc po jednej kresce co dwa strza­
ły, dopótyy' dopóki ślady nam się nie ułożą 
w punkcie celu. Zapisujemy:

:v-:„0“ dla 25 m tr. =  n.p. 25,5.
Teraz szukamy \ .-czy li podniesienia dla 

danej tarczy, postępując w ten sam sposób 
dopóty, dopóki ślady nie umieszczą Się w dzie­
siątce. Kitrabin jest przystrzelali} na 25 mtr. 
do tarczy

Zapisujem y: wysokość przeziumika na
Bp, mtr. dla tarczy X  =  n.p. 3Ś>2.

W': ten sam sp-psób przystrzelamy' bron na 
wszystkie odległości, na których zamierzamy' 
je j używa<

Przy przystrzeliwaniu należy odmierzać 
wartość m  danej odległości jednej kraski 
przeziera.ka, przyda się to przy .strzelaniu 
na zawodach do tarczy, do której nie zdąźy- 
liśhiy uprz&dnio pj^ystrzelane broni. Do­
dajmy wówczas do zera naszej broni na danej 
odległości tyle kresek, ile potrzeba dla goto­
wania o cały promień czarnego, koła.

Zasadą przystrzeliwania jest powolna, sy­
stematyczna praca, nie żałując naboi, spraw­
dzając kilkakrotnie otrzymani wyniki, łatwo



bowiem jest się omylić i osądzie jako złą 
broń ampełriM dobrą,, a tylko źle pizystee-- 
laną.

Rysunek 24 

Przystrzeliwanie na podniesienie na 5U mtr
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Niecierpliwy czytelnik, przeczytawszy ry­
le opisów zapyta się :wj,O Boże, dlaczego ka­
rabinki nie iś-ą odrazu przestrzelane w fa­
bryce?"

Odpowiedź jest prosta: owszem, są przy- 
strzelaffie, jednakże mnsiniy to sami sprawdzić, 
jeżeli chcemy strzelać ■ zupełnie dokładnie, 
ponieważ:

— każdy strzelec inacz&j.jcelujei',';
— k,0“ dla każdego Strzelca jest inne. |j
— Bronie angielskie i amerykańskie są 

przystrzelane w yardach, a my strzelamy na 
odległości tu et i owe.

— Musimy poznać wpływ jednostki pod­
niesienia na kaiżjoej odległości, dila różtiycb 
tarcz, bo chcemy celować włśpód, a irafiać 
w środek, tak samo musimy zbadać wartość 
jednostki kierunku, co się przyda przy 
u w zgtę d n i a ni u wi a tru.

— Broń dostaliśmy nie bezpośrednio z la- 
brykig.oelowrnk mógł zostać rozregulowany.

— Wreszcie, im lepiej poznajemy broń 
przez dokładną, ścisłą pracę, tern lepiej dla 
późniejszych wyników.



R O Z D Z I A Ł V

S T R ZE :LAŃ,;iE Z K A R A B IN K Ó W  
M ALG I\ A LTBROAYYGH ,

Jak t o 'podkreśliłem już w prz-edurtowie, 
mam zamiar omawiać broń małokalibrowa 
jodynie z uunklu widzenia strzelca tarczowe- 
g'Oj posiadającego już pewną sumę wiadomo 
ści z strzelectwa, nabyta przy ; pomocy broni 
wojskowej lub myśliwskiej. Dlatego też, opi­
sując strzelania, nie będę przeprowadzał ogól­
nego omówienia zasad pddn.nia strzału,, 
a przejdę odrazu do opisu cech charaktery­
stycznych strzelanin precyzyjnego.

Htrzelanio na zawodach można podzielić 
na następujące Uczynności: ,

— oddanie sti'zalu-
— regulowanie' przyrządów gaiowniczych.
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A. Oddanie strzału.
Czynność oddania strzału rozpada się aja 

szereg składnikowi wykonywanych w ścisłej 
zależności wzajemnej:

— ujęcie broni,
— postawa strzelecka,
-— złożenie sie,
— celowanie i ściągnięcie .'spustu.
Składniki te feą inaczej posegregowane

w instrukcji si rzeleckiej., dlategoy iż owa in- 
.śtrukcjja ma na ;ęelu stopniowe i metodyczne 
nauczenie zupełnych analfabetów strzeiec- 
kich^a nie doskonalenie wiedzy oraz specja­
lizację.

Ujęcie broni. M ając zamiar oddać strzał, 
bierzemy prziedew&żjjśtkiem broń do ręki, u j­
mując ją odrazu w taki sposób, w jaki będzie­
my ją  trzymali podczas, strzelania. n'ą§jfcępaie 
przyjmujemy odpowiednią postawęv,śtizeleć- 
ką, składamy stawi. celując, .ściągamy .spust.

Sposób ujęcia broni łączy Ŝ,ę ściśle z kwc- 
stją postawy str ze Łęcki ęj i złożenia, >rulateg6 
też muszę ^etczyniiości bmawiać równocześnie.

Istnieją'kiwa różne sposoby trzymania bro-i 
m przy .'•strzale,': , i

— trzymanie s i ł i f , . ' . c  , f i  . ,-.U
— trzymanie dzięki równowadze.
Sposób pierwszy, zalecany przez pod.ręez-
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nik] wojisikow e i myśliwskie, służy do trzyma­
nia broni względnie lekkich o dość znacznym 
odrziućie.' Milsimy te bronie silinie uchwycić 
i przycisnąć do ramienia, ponieważ, z jednej 
.strony, broń lenka zbyt łatwo porusza śięt!
0 ile jest tylko zrównoważona, z drugiej, na- 
Idży przeciwdziałać odrzutowi, który dąż)' 
jakgdyby do wyrwania na.rn karabinu z rąk.

Sposób ten jest dobry dla. oddania kilku 
strzałów szybkich, podchwytowych, gdzie 
niema czasu na poprawianie ujęcia, postawy
1 składu, nadaje się dohrze dla broni o  r ó ż n e j  

wadze i różnie położonym środku ciężkości, 
nie-nioże lednalk zapewnić osiągnięcia naj­
wyższej precyzji prz:y oddaniu dłuższej serji 
strzałów z następujących względów,: ,,

.1. Sdne trzymatnie josit ciężką pracą mię­
śni. ';Na skutek zmęczenia po kilkukgtrżałaoh 
trzymanie sftije, się^niejednołitem, fcurcao- 
wem, karabin dtga.

2. Nie posiadamy miary dla wysiłku, ino 
żerny go tytko oilpniać. Nawet drobne różnice 
w sile trzymania zmieniają punkt trafienia 
pojedynczych strzałów, rozrzut się powiększa.

Przy broniach ciężkich o małym rozrzucie 
stosujemy sposób drugi. Polega on na lem, 
iż każda z naszych czynności: ujęcie;- postu
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wa i złożeniedsię są tak uplano,, ame', a,by ka­
rabin „leżał nam w r(;kach“ z jaknajinniej-, 
szyin wysiłkiem, nie trzymaoiy ;-gd$* a .tylko 
podtrzymujemy i utrzymujemy we właści­
wym kierunku dzidki drobnym wysiłkom 
mięśni.

Przedmiot; jest w równowadze stałej do­
póty, dopóki prostopadła, spuszczona z jego 
środk#-{fiężkoś^ przechodzi przez podstawę:

A by zaipewnićorów nowagę,1 należy ująć ka 
rabin przed środkiem ciężkośi i i starać się
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Rysunj51feł20 — Równowaga zapewnioną.

przyjąć taką postawę, aby prostopadła nie 
wypadała nazewnątrz powierzchni, pokrytej 
przez nasze nogi rozstawione.

Jest to możliwe przy .strzelanin stojąc 
i klęcząc, postawa leżąca utrudnia osiągnie­
cie tego warunku. Hast zato o wiele stalszą, 
ujęcie broni pewniejsze, możemy więc zado- 
wolnić się dobrem zrównoważeniem brom 
w ręku.

Na załączonych fotografjach zaopatpioiio 
karabiny w białe paski, oznaczające środek 
ciężkości. Widzimy? że jedna z postaw jest 
prawidłowa, bo środek ciężkości znajduje się
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w tyle za wysuniętą lewą, nogą, z\s postawa 
następma jest wadliwa i chwiejna- broń ma 
skłonnośd^dcg opadania końcem lufy^ strzPiec 
znów stale ją podnośi, wynik: duże wahama 
w kierunku pionowym.

Rysnnefk' 27— Pbśtawa prawidłowa
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R ysunek  28 —  Postawa w adliw a

Karabin podtrzymujemy lewem ramie­
niem. Aby ta czynnośćAbyla skuteczną, musi­
my pogodzic następujące względy:

— nie męczyć ramicma,



— trzymać w środka ciężkości Lub przed 
nim,

— opierać ramićjiio tułów.
\;'Brod-ek'ćię-żkości w broni powinien b$ć 

dobrany odpowiednio do tego, jak strzelec 
chce i może broń podtrzymywać, Strzelec ma­
łego wzrostu powinien mieć karabin o środ­
ku ciężkości bardziej w tyle, gdyż nie może 
odpowiednio rozstawić nóg, aby stworzyć do­
statecznie obszerną podstawę.

■ (Na rysunku 29 widzimy podtrzymywanie 
nffl wyipMstowanym ramieniu. .Jest to dobry- 
śippsób przy broniach zupełnie lekkidli, daje 
;£lmą stałość, je.st zatoy niemożliwy do zasto­
sowania przy ćięższei broni tarczowej, ze 
względu na zmęczenie.

R\ sunely
P od trzym yw ani^  wyprjHlowanySS ram ieniem

(Kn,rabi'inki 5. 65



Rysunek  30 —  Oparcie o b iodro

Tłystuneik 27 przód stew la karabin utrzy-' 
many na ramieniu bgięteml z ujęciem w środ­
ku ciężkości, sposób dobry i prawidłowy, za­
lecany zwłaszcza przy broniach o średniej

R s s u n e k  —  Gr z y b  p od  k a r a b i n  111
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wadze. Jest' to postawa najbliższa do prawi-, 
dłowej postawy wojskowej.

ftyślune,k 28: odtwarza najcizęfoi-ej stary 
sposób tray mania, karabinów tarczowych, po­
legający na oparciu ramienia o tułów. N aj­
wygodniej j-est^&tprzej  ̂łokieć o biodro,.^wyma­
ga to jednak specjalnego urządzenia, podpór­
ki czyli grzybka pod łożem karabinu, dla prze- 
dłużenią: ramienia, ^tożna próbować zastąpią 
podpór kęp podtrzymując karabin na wyciąg­
niętych palcach lewej ręku metoda rią jednak 
szybko męczy i wymaga wprawy oraz wiel­
kiego wyrobienia dłoni i palców.

Rysunek >‘S5 — Postawa wadliwa
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B ęd/i^ny więc opierali ramię o tułów, 
wdaściwiiMj 0 - klatkę piersiową, jednak i tu 
istnieje praw idłow y;i zły sposób wykonania: 

Ratoienia nie należy opierać przed sobą. 
cizlylf'.lb::]ewą połowę pierlsj (Rysunek 32), gidî iż 
w tern miejscu pod żabiarni bije setce, wpływ 
j.fgo uderzeń da się odczuć bardzo wylraźni^ 
na. karabinie. 'Należy' stańąe zupełnie bokiem 
do tarczy i oprzeć ramię' o lewy bok, napina­
jąc lekko mięśnie łopatki. (Rysunek 3.8).

R y s u n e k  33 P o s tA w a p r a w i d ł o w a



Rysunejc 34 — Zle ujęcie!}

Rysunek 35 —  Ujęcie prawidłowe
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JBaMBS parę stów o lewom ręku, juko 
P ilS ^ w w t e y  się starać o ujęcie broni, tak, 
aby; ona była oparta nie na pakach*;- któro są 
słabe i zbytt .sprężyste, a na dłoni, jaknajbiiż- 
szej kiści.

Ujęcie prawą 'ręką służy Ido przytrzymy 
wania broni w ramieniu oraz cło ściągnięć^ 
spustu, Kie można podawać dokładnych prze­
pisów, gdyż sposób ujmowania jest zupełnie 
zależny od kształtu szyjki, oraz od wymiarów 
ręki Strzelca. Ręka nie ciągnie brom kuRyło- 
wi, w ramię, a raczej wywiera łekk' nacisk 
z góry kn dołowi, aby zrównoważyć opadanie 
broni. Uchwyt powinien być dos| silny, a jed 
nak nie kurczowy, aby nic wpiisjiwadzać lu-on; 
w drgania oraz .pozostawić zupełną swobodę 
ruchów pakowi wskazującemu.

'iS.knzeik.e musi 'Sobie dobrać yywljHiwnalni 
punkt tliła, umłes^miria kolby j .właściwą me­
todę ujęcia, można tyillko podkreślić, iiżydążo- 
nie .cło odstawienia łokcia prawogo pod; ką­
tom 'prostym, do^ctiah. jest- zupełna nkratcjo 
nalne, gdyż męczy całe ramię. Oczywiście, 
uan?.»y‘;;' i niknąć ■ ,skrętem; i .Uroni, jednak kąt 
ręki i przedramienia ,/, łokciem ni$ po'W|nieai 
być prostopadły, db 'broni i tułów i%

O ile strzelamy z broni bez prżyśpiesznika, 
palec wskazujący należy umieścić odra z u
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w kabląku, liiis dotykając sp ustni, po zkftfejPu 
się, opieramy go lekko o spust pierwszym lub 
drugim członem, zajeżnie od długości ręki.

Spusty przyśpieszn ikami wymagają 
wielkich ostrożności, to też, aby nie spowodo­
wać przedwczesnego wypału, podczas składa 
.oda; się, pailec powinien być oparły o kaibłąik, 
ale liiio wchodzić d‘o kaktąka.

Należy tu zaznaczyć, iż nie powinno się 
tak regulować przyspiesznika, aby pierwsze 
i najlżejsze dotknięcie spowodowało strzał. 
Przyspiesznik winien znieść bardzo delikatne 
przyłożenie palca, a zeskoczyć dopiero przy 
nefetępnym, nioco m ocniejszym ,, chuć jeszcze 
nadzwyczaj lekkim nacisku.

Omówiłem powyżej w-szystkio składnik' 
postawy strzeleckiej stojąc, ponieważ jest to 
postawa najczęściej stosowana przy broni 
małokalibrowej, jest' pozatom najtrudniejszą. 
Postawy: leżąca i klęcząca nie wymagają spe­
cjalnego opisu,1 g-dy.ż ■wskazówki Podane w in­
strukcji strzeleckiej są zupełnie dobre:, i do­
kładne.

Uzupełnię je tylko jednym szczegółem, 
którego rola jest d ość ' zna^kna przy dążemu 
do uzyskania wysokich w yników :

Ramię leiwe powinno się znajdować-bjak-
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najbardziej prostopadle pod karabinem, a nie, 
pod kątem do niegot Dzięki temu onikniepiy 
jednej z poważnych' przyczyn bocznych ru­
chów karahina. Kwestję lę najlepiej objaśnią 
■załączone rysunki.

Kiwestja postawy strzeleckiej j-esj: poza 
‘tern uzależniona od budowy; ciała Strzelca, nie 
możnajprzetą^stosować ścisłych przepisów,

' Rysunek 136̂ ;- 
' Ujęcie prawidłowi

dą/żących do mechanizacji. Podając powyżsż^



wskazówki miałem zamiar jedynie przedsta­
w ić czytelnikowi, jakich środków ] sposobów 
używają* strzelcy światowej sławy, uznając 
je właśnie za najodpowiedniejsze.

Celowanie i ściąganie spustu. Strzelec się 
złożył, trzyma palec na spuście,iw pogotowiu 
do oddania strzału.

Rysunek'. 37 
Ujęcie wadliwe

Gdzie, jak, i jak długo będzie celował, 
w, jakiej ohv Mi i w jaki sposób naciśnie na
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języczek, — w tycli pytaniach tkwią najtrud­
niejsze zagadnienia strzału prćfeyzyjnogo^tod 
•ich rozwiązania zależy „hyc alho nie byó;‘ 
strzelca hą za wodach. J'

Rozpatrzymy po kolei te pytania, zastrze­
gając glę z góry, iż ćzynno.ścj celowania i ścią­
gania spustu nie^hą oddzielne, a-1 ściśle się lą- 
fazą i odbywają się równocześnie.

Jak mówiliśmy w poprzednich rozdzia­
łach, zasadą celowania z broni o precyzyjnych 
przyrząda-eh jest stałość punktu celu.

Przeciwnie, w karabinach wojskowych 
i myśliwskich, mających tylko jedną lob parę 
podziatok na odległości, zo względu na top iz 
tor pocisku nie je-sP linją prostą, a krzywą., 
musimy odyrnwicdnio dobierać punkt celu.

Dla użytku polowego nie stanowi to prze- 
• szkody, jednakże,'Strzelając do tarcz, odczu­

wamy odrazu całą niewygodę tego systemu. 
Musimy b-ow.iem celować allbo pod kohleza.rnu, 

:o pewną odległość, albo wettehątrz kola czar­
nego, zależnie od togo, jak wiele broń góruje 
na tej odległości. Niema posobu oznaczenia 
sobie dokładnie 'na tarczy odległej o kilka­
dziesiąt metrów tego wybranego.punktu celu, 
skutkiem tego zachodzą duże różnice między 
każdorazo wem er Iowa niem.

Dzięki celownikom o drobnej podziałce, 
74



niożomjjjstrtfelae na każdej odległości, do każ 
dej tarczy, celując stale w wyraźny dobozb 
widoczny punkt: spód koła czarnego. Zależy 
to dylko od ną&źej umiejętności naregulowa 
nia kąta przeziernika, cc omówimy szeroko 
w następnym rozdziale. .

Drugą cechą charakterystyczną celowania 
z broni, tarczowej jest użycie przeziernika. 
Colom tego przyrządu jest jakgdyby przedłu­
żenie. a przefo zmniejszenie źrenicy okay po­
wodując lepsze skupienie na siatków$?|jvo.ro- 
mięmii|wietlniyeli, idących od tarczy i muszki. 
Promieni0 boczne zogtają ąsumęte, widzimy 
tylko to,-; co widzieć.;należy dla prawidłowego 
celowania. Akpmodaeja oka, czyli zdolność 
widzenia równocześnie jednakowo wyraź­
nie dwóch przedmiotów, na...późnych odlegio- 
ściachifc tarczy i muszki, zostaje bardzo uhiy 
p.szona, niema te;j mgdistości, j-ąką odczuwa­
my, clicą-c celować przez otwartą szczerbinę.

Ponieważ otwor w f^rzezierniku jest znacz­
nie bliżej oka, njż ziwykła szczerbina, linja 
celu się przedłuża, celowanie staję-się o wiele 
dokładniejszem błędy uwidaczniają się lepiej.

A by prawidłowo celować przez przezier- 
inik, należy umieścić szczyt m u s z k i w środku 
otworu, a. oipliziee saozyt 'jej o spód oelp do 
środka którego chcemy trafi^-N ie należy
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nak starać o trzymanie szczytu musiki 
stale- w środku otworu, gdyż małe zboczenie 
spowoduje nader nifewielkie różnice, umiejęś 
« o ś ó ‘w znajdownnimśtotlka przeziernika auto 
mąty-cznfcey. dzięki podświadomemu poczuciu, 
przyjdzie szybko w miarę nabycia wprawy.

Należy starać się umieścić oko jaknajbliżej 
przoziernika, aby widzieć otwór wyraźnie' 
i ułatwić sobie znajdowanie jogo środka. 
W  tym celu przezierniki I>. S; A miewają 
czasam małą poduszkę, służącą do oparcia 
brwi podcza.V'pęlowania. (I\yąunok:3,s).

Jdużą rolę odgrywa dobór odpowiedniego 
otworu. Otwór większy daje '.nieco jiuniej' do­
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kładności, zapewnia zato lepsze wid.ząni.e 
i znaq%nie mnioj męczy - oko. W  złem świetle,., 
p izy  oświetleniu strzelnic krytych i t-up; na­
leży używać -otworów największych, im dłu­
żej mamy; strzelać, tom większym powinien 
bykotw ór, aby nie męozymoka.

.Niektórzy strzelcy początku mcy wyobra- 
ż<ają sobie, iż dobre celowanie polega na 
utrzymaniu karabinu nieruchomo. Jest to 
w ielka omyłka.

ftaden mistrz świata nie potrafi ani na §P  
kundę tak utrzymać broni, aby muszka była 
nieruchomą pod celem! Celowanie polega zu­
pełnie na czem innom, co postaram się przed­
stawię^ J

Broń w rękach najpewniejszego strz-den 
odbywa wędrówkę po tarczy. Są to ruchy 
w górę, na dół. w prawo i w lew o , spowodo­
wane przez różne niedokładności naszeg-o or­
ganizmu: nor wyj' obieg krwi, pulsowanie, bicie
i.erca. Jednakże karabin nie drga, a wykony 
Śwuje powoli ruchy o pewnym systemie, pww 
nęj regularności. Clnędzi o aby .ruchy te
były jednolite, możliwie najbardziej regular­
ne- Lepsze są ruchy w iększe, a o stałej ampli­
tudzie, dzięki czemu karabin w racii stale^co 
pewien żćteaś do togo miukiu, w którym chiJro-
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libyśmy oddać strzał, od ruchów Mniejszych, 
a nieregularnych — nieobliczalnych.

I ^ I

mm
RysuneJę' .«$.!?<■

Wahania regularne

Spróbujmy brofi ścisnąć silniej w ręku — 
ruchy łagodne przejdą w drgania unleimożli- 
wiająee strzelani-e.

Strzelec nie dąży <W(?ale do imniruhhomiO- 
nia b i  oni. t s t a ć a  s ię . tylko ogranicizyć jej t >u - 

ch^ i tak je regulować, alty muszka stale 
pi zocho-dziła podczas swej wędrówki praez 
ów punkt pod caarncm kołem — cel naszych 
wysiłków.

Rur by karabinu są z początku większe 
i minie,} regularne, na skutek wysiłku wyko­
nanego przy skkrdanłu się., następnie maleją 
i pnzybi.ęa'.ają określoną formę, potem znów 
zwiększja.ją się na, pewien krótki okres czasu, 
znów maleją i t  d.

Ściągnięciie,'vspustu. powinno b'yói tak obli-
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Wahania bezładne



ozone, aby smjrał padł właśnie w tej chwili, 
gdy broń znajduje się w środku joćtnogo z ru­
chów wahadłowych, pod celem. \Vtecłf , pocisk 
trafi tain, gdżie chcemy go umieścić.

Należy! więc ściągać delikatnie pifeęz 
Oii.ly czas celowania, pozostawiając ■‘sobio 
nieżlrwie najmniejszy wysiłek do w’ykonaii 'a 
wtedy, gdypnaisiz aparat nerwowy powie nam, 
,,TeraS-'czas!‘ ‘ [T sprawnego Strzelca ściągnię­
cie spustu odbywa Lgję prawie nieświadomie, 
strzał pada w odpowiedniej chwili wprost 
automatycznie.

W tein leży „cala .satu kntóola .-ii> i«, pre­
cyzyjnego !

Ruch ściągnięcia spmsfu nie inoże w żad­
nym wypadku wpłynąć na regularność wę- 
(1 rówki karatem, dlatęgo nacisk na języczek 
winien polegać nie na ciągrrię&iu, a nieco sil- 
niejszoin ściśnięeui bron,i między kciukiem 
a palcem wwkaKującym. Wiciu strzelców 
twierdzi, iż d-o ściągnięcia" spustu służy tyle 
sarno kciuk, co i palec wskazujący!

Palec rrousj być stało w pogotowiu do wy-' 
konania ostatniego aktu ściągnięcia, dlatego 
właśnie zaznaczałom przed chwilą, iż pr.ziy- 
śpiesznik nie powinien być zbyt czułym. Gdy­
byśmy musieili przez cały ozas celowania, trzy­
mać palec na kabląku. a praewoisjó go dopiero
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w ostatniej oliwili, spowodowałoby to źle od­
dany strzał. Palec musi m.ie$|możn-ość chdciby 
najlżejszego oparcia się, aiby być w pogoto­
wiu i „dokończyć!- w odpowiednim momencie.

Między chwila opadnięcia iglicy na spłon­
kę, a wyjściem pocisku z lufy, upływa nader 
mały przeciągli zasu. W ystarczy to jednał, 
dla popełnienia błędiu, który może zniweczyć 
nasze dotychczasowe wysiłki. Jeżeli bowiem, 
na skutek zle przygotowanego stanu nerwów 
szarpniemy za spust, wpływ tego ruchu na 
bram trwa natlal i po opadnięciu iglicy. Niie 
można przewidzieć w jakim kierunku zosta­
nie zboczony pocisk, ale napewno nie pójdzie 
tam, gd,zieśmy celowali. K w estja  opanowania 
nerwów po strzale, przezwyciężenia obawy 
strzału, jest łatwą przy broni małokalibrowej, 
pozbawionej ^zupełnie odrzutu, i nie dającej 
prawie luuku. Karabinek 22 jest nawet dobrą 
kuracją dla, strzelców7, denerwujących się 
i szarpiących przv broni wmjskowej.

Należy zawsze strzał .,\\ yc-,ierpieć“ to jest 
wie przygotowywać się nerwowo do wrażenia 
.strzału, nie wywoływać napięcia, być zupeł­
nie w takimysamym stanie po strzale, jak 
w ćhwłlę przed nim, i pilnie uważać na zacho- 
waniępsję karabinu podczas wykonania czyn­
ności .ściągnięcia, spustu.
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O ile przyrządy celownicze w chwili opad 
nięefla łgłi&y$ urnową się jtzfekka ku górze, na 
skutek minimalnego odrzutu broni —- strzał 
bj ł dobry. O ile wykonają,' skok na prawo, na 
lewo lub w dól,/ściągnęliśmy spust nieprawi­
dłowo, zawiei o nerwów, pocisk nie osiągnie 
dziesiątki.

I’ . Regulowanie przyrządów celowniczych
Jeżc-li przystrzelaliśmy dokładnie karabin 

przed zawodami, powinien on, w teorji, strze 
1 ić tak samo i w dniu zawodów. W  praktyce 
jodmaik zmiany oświetlenia [ warunków atmo­
sfer yeanyeh mogą zmusić' strzelca do wpro­
wadzenia poprawek na przyrządach eelowaii- 
Cizych. Od dobrego doboru tych poprawek za­
leży całe powodzenie strzelania, gdyż drop-pa 
omyłka w ocenie lub oblicżoniu może umie­
ścić skupienie zup.ełnie w jnnem miejscu niż 
należy. Oto są czynniki, powodujące przesu­
nięcie, środka rozrzutu:

1. wpływy, wymagające zmiany podnie­
sienia: Broń, przystrzelania z podpórką, bije 
zaw&ze o parę ona- (na 50 mtr.) wyżej, niż' 
z wolnej ręki. Składa się na to:

— W pływ  ciążenia lufy ku dołowi w po- 
stawićdz wolnej ręki, któremu stale przeciw­
działamy, .jednak nie jednolicie.

Karabinki 6.
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— Czynność ściągnięcia spustu. Kierunek 
.Ściągnięcia nie jest absolutnie równoległy do 
osi poziomej karabinu; ciągnąc, za spust, pod­
trzymujemy nieco karąbjn palcem wskazują­
cym, śfflffit opada, .siła podtrzymująca znika, 
broń b kko póĆhyla się 'lu fą na uoł.

— Podrzut, czyljyfikok brom po strzale 
jest zwykle z początku ujemnym (w7 dół), póź­
niej dopiero dodatnim. Przy broni podpartej 
podrzut może być tylko dodatnim.

W ielkość tego opaduięna, które należy 
uwzględnić, jftśt inną dla każdego Strzelca i dla 
każdego typu broni- Niektóre^ karabiny * my­
śliwskie o .silnym naboju a małej 'wadze, po 
przystrzelaniu z podpórką dołują o 30 cm. na 
.100 mtr. przy strzałach, z wolnej ręki! Dlate- 

. go przystrzelanie z podpól ką  ̂ należy oclrazu 
uzupełnić próbą w postawie stojącej, aby po­
prawić otrzymane dane.

W  większości wypadków, dla stązelamn 
stojąc, trzeba dodać -ód 1 do & om. na tarczy-, 
do podniesienia otrzymanego z podpórką# 
Wygośii to od 1 do 4 klaśnięcjlna przezierniku.

Zmiany^ oświetlenia mało wpływają na. 
broń o krytycli przyrządach -celow nicyeh , 
gdyż słońce nie świeci bezpośrednio na. 
kę i szcizerbinę. Na ogół, w jasny słoneczny 
dzień strzelamy za nisko. (Idy ziemia paruje,
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strzelamy za wysoko. Wiatr z Ksłli powoduje 
strzałyj wyższe, w twarz — niższe. W pływów 
tych nie nalez^-l jednak uwzględniać na pod- 
staw ifl olenyj warunków atmosferycznych, 
gdyż nasze środki oceny — ofeerwacja, są 
rabyt niedokładno. Bepi,ej oddać starannie kil­
ka strzałów? próbnych, oolująą^ stale w ten 
sam punkt, znaleźć środek rozrzutu na kopji 
tarczy, do której strzelamy, odmierzyć odchy­
lenie i nadać odpowiednią poprawkę.

Zaiwsz>? lepiej nadawać poprawkę nieoo 
mniejkzą niż większą. Obliczenie sprawdzić 
starannie!,

i^Oi-.ile mnim^jstrzolać do tarczy nowej,, dla 
której nie zdążyliśnijrapoznać należytego pod­
niesienia, możemy to podniesienie' otrzymać 
na podstawie prostego rachunku, 

yd^ąprzykła-d: strzelamy .na 75 nitr. do tar­
czy 10Hpierśeiemowoj'^inąłokalibrowej“ o pro­
mieniu koła czarnego =  10 cm.

hnamy „zero" broni na 75 mtr., wynosi ono 
przypuśćmy, 28 (setnych cała, dla B. S. A.).

Skok, czyli wpływ ..ednągo lolaśnięcią? 
(k/200 cala. czyli .w  kreski na przezierniku) 
wynosi na 50 mtr. — 0,7 crn., na 75 mtr. — 
proporcjonalnie, 1,05, cm.

s
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Promień ma, 10 cm., ile klapnięć potrzeba, 
alby górować, o 10 cm. na

10 : 1,05 =  9 (z gręśgami).
9 d.wóch-srdnyćh ó&ła, czyj i 4,5 setnych. 

s W ^ S j 4,5 =  32,5 — należyte poclnieeieiiie 
dla danej odległości i danej tarczy.

2. Wpływy, wymagające zmiany kierunku. 
jPrzy l)|?,o-ni -.starannie przystrzelanej w kie­
runku, a zaopatrzonej w kryte p rz y ro d y  ce­
lownicze, zmianę. -.pSłozenia środka rozrzutu 
spowodować może tylko -silny wiatr boczny ..P

W iatr „spycha** pocisk. Im dłuższym jest 
toi', tom większym-staje się. wpłyiw wia.tru. 
•jednakże, dl i broni małokalibrowej może je ­
szcze ważniejszym jest takt spychania nie 
pocisku,' a sarpego karabinu.

Tm mamy sposobność zauważenia/Ćiekawe- 
go zj-avyjska, na pozór zupełnie, nie zrozumia­
łego :

W iatr wieje z prawej strony, pociski win­
ny uleć zboczeniu w lewo, a padają wszyst 
kie w prawo od osi pionowej tarczy!

Nie jest to cud, cudów w balistyce niema! 
Wynika to stąd, iż strzelec podświadomie re­
aguje na stale dążenie karabinu do zejścia 
w lewo, ciągle spycha broń w prawo, i, nie 
wiediząc o tern, oddaje strzały zę złym punk 
tern celu, bo karabin pchnięty w prawo będzie 
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dalej w prawo podczas wylatyw&nia pocisku 
z lufy, niż się znajdował w drwili ściągnie^ 
ci a spustu!

Wpływu wńiWu nie można dość dokładnie 
jhcbnić;', nie należy przeto uwzględniałeś popra­
wek przód strzelaniem- Można polegać jedy­
nie j na wyniku strzałów’ próbnych, mierzwo 
środek rozrzutu. Obliczoną poprn-wkę nakży 
zawsze zmnieje?ży& o około 1/5 przed nada- 
niem je j na przyrządzw kierunkowym.

Odwrotnie postępujemy przy strzelaniu na 
duże odległości. N'a/,900 nitr. -zboczenie na sku­
tek wiatru może$w ynie-ść 15 mtr. Niema mo­
wy o mierzeniu środka rozrzutu strzałów 
próbnych,-1 gdyż z podziałką . kierunkową na 
zero nie trafili-byśmy nigdy do tarczy. Naljjży 
najpierw wiatr ocenić lub zmierzyć, a następ­
nie zbadać jego wpływ dzięki tabeli bali­
stycznej. Na 50 mtr. zawsze trafimy do tar­
czyk lepić! więc użv\vać pierwszego s p o s o b u ,  

gdyż jest o wiele prostszy.
Z chiwilą rozpoczęcia strzelni,ia nie nałoży 

już zmieniać kierunku przyrządów, nawet 
jeśli wynik jednego strzału zdaje się uświad­
czyć o nieodpowiednio dobrane] wielkości 
poprawki. Strzelając z jedtiakowem odchyle­
niom skupiamy Strzały, zmieniając odchyle­
nie — rozrzucamy pociski po całej tarczy.



Leniej jest uzyhkao; 10 ^'ósemek w lewo‘& 
mż 2 dziesiątki, i 8 dwójek luk trójek w«yą3ż- 
nych kątach tarczy.

Należy wogóle starać się mało używać po­
prawki w kierunku, początkujący strzelcy są 
zwykle skłonni do przesadzania jej znaczenia 
i do przypisywania warunkom atmosfcrycz 
nym odchyleń, wynikających z wadliwćjgo 
oddania strzału.
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R O Z D Z I A Ł  VI

TR ENING STR ZE L G C K I

Wiele osób mniema, iż mistrzowie .strze­
leccy są jednostkami ispecjnlnie nzdolniotne- 
mi, których opatrzność obdarzyła jakie miś 
cechami. dzięki którym mogli osiągnąć odraźu 
i be.z trudu najpiękniejsi^ ’ wyniki. Jest to 
tcorja, chętnie wygłaszana przez strzelców 
miernych, chcących w ten sposób wytłoma- 
ezyć swoje poijażki i niepowodzenia, stwier­
dzający iż ich szczęśliwy współzawodnik jost 
osobnikiem wyjątkowym, przeciw któremu 
,,normalni“ ludzie walczyć me mogą., przy- 
ipzęm nalęży'.rożumięć to zdanie następująco: 
„Td( nie jego zasługa, on jest stwotrzony do 
strzelania! “

Oto zdanie laików. A  tymczasem wszyscy 
znani trenerzy, którzy prowadzili do zwycię-
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stJwa zespoły ^strzelecki,-. tw Hz warjcarji, Aaiglji 
lub Stanach t,Zjednoczonych, a nawet sami 
straelcyjPą® zdania, w ręcz przeciwnego:

Mistrzom świata może zostać każdy nor­
malny człowiek, potrzeba nato zdrowia, wie­
dzy, i ciągłe] wytrwałej pracy!

„Normalny człowiek!" Trzeba przyznać, 
że w dzisiejszych czasach, określenie to, od­
powiednio pojęte, nasuwa nam właśnie obraif 
jednostki wyjątkowej, y Człowiek normalny 
jest to taki, który ma zdrowe serce, spokojne 
nerwy, nie cierpj na katar żolądkawnie zatru- 
wa się alkoholem lub.nikotyną, maj wzrok nor­
malny, no i, wreszcie, jest pozbawiony kłopo­
tów finansowych.

Podobno kiedvś .Diogenes szukał jakiegoś 
człowieka, i nie znalazł... Czy fto nie tego wła­
śnie.1?

, Oelettiktreningu czyli zaprawy w sporcie 
.strzeleckim jest:

a) Poprawienie i przygotowanie ogólnego 
stanu organizmu.

b) Utrzymywanie poziomu już osiągnię­
tego.

c) Doskonalenie wyników — Zdążenie do 
coraz wyższej sprawności.

Jak wddać z tego podziału, trening strzel-



ea rozpada się na część ogólną i na właściwą 
zaprawę w strzejąniu.

Niektóre sporty — boks, lekka atletyka, 
wymagają kolosalnej pracy nad stanemStałe 
go organizmu, więcej może, niż nad wyrobie­
niem gamej sprawności, w której się zawodni­
cy specjalizują. Biegacz wykonuję;, cały szereg 
ćwiczeń, mających na celu rozwinięcie lub 
przygotowanie sprawności -serca, płuc, naczyń 
krwionośnych, organów trawienia, przytrzy 
muje się |s'<-i siej djety, i t. p.

Trening strzelecki niepyymaga bynajmniej 
takiej usilnej pracy, nie wymaga nawet zmia­
ny ogólnego trybu życia. W  tern właśnie leży 
jedn®> z głównych jego zalet. D obrym ytrzel- 
cem można zostać nie przerywając noi mai 
nych zajęć, nie przechodząc nieuciążliwy, mę­
czący ; kosztowny regime, a tylko przytrzy 
mu ią.c*’się kilku zasadniczych przepisów hy- 
gjeny, obowiązujących zresztą dla każdej oso ­
by, chcącej pozostać w dobrym stanie zdro­
wia. Należv przytem zaznaczyć, iż większość 
najlepszych strzelców, zwłaszcza Szwajcarów, 
są to nie — zawodnićy, poświęcający całe ży­
le je swemu kunsztowi, a normalni przedstawi- 
ięiełe „pracującej inteligencji", lekarze, urzęd­
nicy, jeden z nich zajmuje najwyższe sta.no-
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wisko w państwie, jest Prezydentem Rzeczy- 
p o spoi i t e j!

Pewien wybitny znawca, strzelectwa twiaf-.. 
dzi, jż lekarze dentyści są prawie zawsze 
świetnym materjafcrn na strzelców, zaś1' akto­
rzy i dziennikarze złvm, 36.;'względu na zbyt 
rtiĆttlawS i nerwowy tryb życia.

Przepisy odnośnie pielęgnowania ogólnego 
stanu zdrowia zawodn'kfusą następujące-

1. Przedeiyszystluem, udać się do dobrego 
okulisty, najlepiej strzelba lub myśliwego. 
Prosić o staranne zbddan.e wzroku z punktu 
widzenia strzelania. Jeśli tylko orzeknie, że 
przyi(;użyciu okularów możemy zyskać na 
sprawności, takowe zaraz'.sprawie. Wielu ży­
je; do późnego wieku nie wiedząc, iz wzrok ich 
jest słabym, i że widzieliby o wiele lepiej dzię 
lei użyciu szkieł.

2. Zapomnieć o istnieniu alkoholu!
8. Dobrze byłoby przestać palie,j jednak 

nie jest to koniecznem. W ystrzegać się; prze­
rwania. palenia .na krótkj cza? przed zawoda­
mi. Może to dać wyniki u lemne.i ponieważ 
system nerwowy będzie silnio podrażniony.

Najlepiej zmniejszyćró połowę dzienną por­
cję papierosów, wystrzegać się bezwzględnie 
palenia naczczo!

4. Używąc dośćD dużo ruchu, ,■‘stosując
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zwłaszcza ćwiczeniu, wply wające dodatnio nu 
narządy oddechowe. \v' ten sposób najleoiej 
oczyszczamy organizm i reperujemy nenvy.

Kwadrans gimnastyki codziennie.
Spacer od 1 do 2 godzin nu dżj&ri, krok 

szybki, ale nie męcząc^:, 'chodzie póła mia­
stem, nu drogach miękkich i w .świeżęm po­
wietrzu.

5. Lia wyrobienia,* mięśni ramion fnijlep- 
szem je it  wioślarstwo, brnstely nie dla każ­
dego dostępne. W 'ostając zwracać uwagę nim 
to aby nie dętu owjSuzii’ du,j z m ie n ia  i prze- 
fors rwania.

6. Unikać‘ićwiozcń gwałtownych, mogących 
spowodować chwilowe nadwyrężenie lub na-" 
wet obolałość pewnych mięśni: boks, szer­
mierka (dla osób, nie uprawiających stale tego 
pięknego sportu), konna jazda w zbyt for­
sownym temp;e.

7. Nie przemęczać żołądka trawieniem rze­
czy* ciężkich i małostrawnych, odżywiać s:ę 
dobrze, bez specjalne i djety.

8. Sypiać 8 do 10 godzm dziennie, zależnie 
od wymagania organizm®, sfoa^ś1
wcześnie.

Program właściwej zaprawy Strzeleck iej1 
' Składa, się z ćwiczeń oraz ze strzelam

Najskuteczniejszy trening z broni małoka
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librowąj, która nie męczy.clzięk' biakowi odrzu­
tu, polega n;a codziennem oddaniu kilkudzie­
sięciu strzałów. / e  względu jednak na koszt 
amunicji i na brak czasu, przeciętny ząwęidnik 
nie bęrl^e imógł sobie na to pozwolić, musi wię^ 
zastępować1, strzelanie ćwiczeniami postawy 
strzeleckiej, składania sj:ę i Seągania spustu. 
Te ,ć\\ iczęnui, o ilo są starannie przeprowadzo­
nej pozwala ja nam ograniczwć sjfi do strzela­
nia dwa raz> lub tylko raz w tygodniu.

ćwiczenia, strzelęckie Wymagają dużej ’.su- 
niiennoiJc^Av stosunku do własnej ęracH oraz 
elnjei do zaobserwowania błędowi, zbadania 
ich przyczyny i usunięcia i cl i.

Należy ułożyć solnęaj krótki program co 
dziennnycłi ćwiczeń, na, przeciąg najwyżej pół 
godziny^m niej więcej w następujący spłasób:

1- Strzał, w postawie stojącej — 10 razy. 
Przyjąć sta,ranniekwłaściwą, postawę, zlo- 

żyp sję, i, jt,(dując do dobrego przedmiotu na 
śeianiea^sćiągaiąe spnśt: Uważać na wszyst 
kie ruchy broni, oftenić, gdzie poszedłby strzał 
— jeśli był wadliwym — dlaczego1? — -powtó­
rzyć prawidłowo.

1 lifty■uniknięcia zbijania iglicy, używać pu­
stych łusek, które 'przekręcamy nieco przed 
oddaniem każdega.strzału, tak, aby iglica tra­
fiała w miejisęe jeszcze nięspłaszczone.

Qu
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2. TakSiśamo w postawie klęczącej — 5 
razy.

3. Tak samo w leżącej — 5 razy.
ćwiczenia te, przeprowadzone ze znajomo­

ścią rzeczy i z prawdziwą chęcią doskonale­
nia, mogą dać bardzo znaczne korzy,sćk ponie­
waż strzelec ma uięeej sposobności do obser­
wowania samego siebie w zupełnym spokoju, 
w domu, niż wśród ba la su i podniecenia na 
strzelnicy.

Strzelania treningowe powmny polegać 
na celowem, rozwaznem i obserwowaniem od 
daniu kilkudziesięciu strzałów w takich wa­
runkach, aby uwydatnić najlepiej własne 
braki i niedomagania.

M e należy strzelać zbyt wiele, zwłaszcza 
w strzelnicach krytycłr gdzie przy ziem 
oświetleniu łatwo o przemęczenie oczu, 
W  okresie miesiąca przed zawodami ,,dozę“ 
slrzalów można'- powiększyć do 40-tu a nawet 
fiO-eju, o iltfjchodzi tylkoljo utrzymanie się 
w formie — 20 strzałów wystarczy zupełnie.

Czasu straconego nadrobić nie można, dla­
tego lepiej strzelać przez trzy miesiące po 10 
strzałów dziennie, niż oddawać 150 strzałów 
codzień ybiostntn im tygodniu przed zawodami- 
Sprawność nie wynika z zużycia pewnej ilo-
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ści naboi, a z wiedzy, nabytej dzidki iebdzien- 
nym systematycznym próbom.

Należy ppz/yćhodzić na strzelnicę wtedy, 
gdy na niej zastaniemy najmniej strzelców,' 
i korzystać z ciszy j spokoju dla prąoy nad 
soba.

Wszelkie strzelanie takich warunkachj 
w których nie możemy zauważyć przyczyny 
błędu i &ijlw'ierdz]c;’. s'clzie poszedł pocisk, jest 
bezce.lowe.m_, jeśli' chodzi o trening do zawos# 
dów. Dlatego też, nie uważajmy za zaprawę 
S.1 r/olanie do wróbli, wron.'>cż|y butelek. Jest 
to bardzo miła rózrywka, ale nie wifeej

Po strzelaniu, zawsze zażądać swojej 
tarczy, łrbe.jrzec ją, i zabtać, Netowa » staran­
ni e wyniki strzolnń, aby móc oznaczać posręp.

Przy strzelaniu do tarczy pierścieniowej, 
celować i operować przyrządami celownicze- 
mi tak,1;'jakgdybyśmy byli na zawodach;., 1. j 
uważać spód kola za punk; celu i dążyć do 
do ósagnięcia dziesiątki dzięki Odpowiednie 
mu podniesn niu. W ten sposób poznamy nio- 
f.ylko punldową wartość strzelania, ale rów­
nież i wymiar skupienia. Dążymy do,$jgiągn^Ń 
cia najmniejszego skupienia i do unPoszrze 
nia pocisków w środku tarczy. Po '-Urzaiaeh 
próbnych nadać podniesienie i strzelać cala 
serję nie znroniająe punktu celu. oraz podzm
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łek. Notować wyniki pojedynczych sftrzałów. 
w razie złego trafienia zastanowić się nad 
przyczyną błędir,— poprawie strzałem na­
stępnym

pjJłrań udział we wszystkich mniejszych za­
wodach, W; ząkłaxtach j t. ip^jjstrzelae' przyjco- 
raz wjękśze;i ilości zaw-odników i widzów, aby 
wyrobić wytrzymałość nerwów i imiknąić zby­
tniego podniecenia p izy późniejszych wystę­
pach publicznych.

Dążyć do rozmaitości warunków$s|feeln 
ma. Strzelać ha. różue odległości, na różnych 
strzelnicach, zmieniać postawy. Strzelce; przy- 
z-w.yozajony clojśtrzelnicy krytej, będzie żle 
strzelał w słońcu, nie potrafi uwzględnić.wia­
tru.

ffi terminie około 2-c.h tygodni przed za- 
.icodam., odstrzelać przez; 4 lulf 5 dni codzien­
nie całkowity pro-gram zawodów. Przerwać 
trening w dniu, w którym osiągniemy bardzo 
dobre \yyniki, i ogrąąjcz^Wsię wyłącznie do 
ćwiczeń stizeleckch ^^zmniejszonym progra­
mie. W żadnym razie nie strzelać w ciągu 
ostatniego tygodnia przed zawodami. Należy 

.‘pdpocząć zu-pełn-M* podczas tych kilku dni ir.e 
sięgnie da nadrobić, a możemy tylko się zmę- 

,®żyć ,i przotjonować.
N igdy nie odstępować otl zawodów ze



względu na nieprzygotowanie. Zdobycie pier­
wszego miejsca daje tylko zadowolenie ambi­
cji, a udział w każdych zawodach uczy wię­
cej, niż tygodnie treningu.

Jeżeli zostaniemy pobici, należy wiedzieć 
dlafęzego. ż,ąębować ta/ wiadomośp dla siebie 
i pracować dalej wytrwale.

Dobry strzelec powinien posiadać nietylko 
mechaniczną wpr&$$', ale także gruntowną 
wiedzę fachową w swojej spccjalości. Czytać 
wszystkie książki o strzelaniu, zapoznać si® 
w d-ostatecznym stopniu z balistyką i budową 
broni, rozmawiać z fachowcami, słuchać i no­
tować ich zdania, clysputowaę z nimi. Nie 
należy nigdy zawabihć się przed zasiągnię- 
ciem czyjejś porady, każdy prawdziwy sport- 
smaii z największą chęcią pomoże innym, 
gdyż w ten sposób rozpowszechnia wiedzę 
i zamiłowanie dna^strzelania. Za to wstrzymać 
się od wszelkich rozmów, porad i dyskusji na, 
zawodach, nikomu nie przeszkadzać, najle- 
i i oj — zachować zupełne milczenie.



R O Z D Z I A Ł  VII

U D ZIAŁ W ZA W O D A C H

Celem zawodów strzeleckich jest rozpo­
wszechnienie zamiłowania do tego sportu dro 
gą wywołania zdrowego i uczciwego współ 
zawodnietwa, nagrodzenie pracy ,j umiejętno­
ści strzelców, wreszcie sprawdzenie, dzięki 
otrzymanym wynikom, poziomu strzeleckie­
go w danym stowarzyszeniu, okręigu, lub w ca­
łym kraju.

Zawody służą pozatem do wyboru strzel 
ców, którym przypadnie zaszczyt reprezenio 
wania ich stowarzyszeniu,lub związku na za­
wodach wyższych, ewentualnie na Narodo­
wych Zawodach Strzeleckich.

Zawody polegają na poddaniu wszystkich 
strzelców pewnym próbom, o warunkach z gó-

iKarabiirrki 7.
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ry określonych 1 podanych im uprzednio do 
wiadomość,i, dą.żąd" do możliwie największe­
go zrównania warunków dia, wszystkich za­
wodników,%  .pozwalając równocześnie na roz- 
winięcie osobistych zdolności sportowych 
i technicznych.

Zasady organizacji i przeprowadzenia za­
wodów wymagają, obszernego opracowania,, 
nie wchodzi to jednak w zakres niniejszego 
dziełka: Omówię przeto ..edyniaYkweśtje, któ­
re odnoszą się do udziału i zachowania poje- 
dyńcKggo zawodnika.

Przed każdemj zawodami zostaje ustalony, 
regulamin, określający dokładnie program, 
rodzaj strzelania, warunk., przepisy o broni, 
przepisy odnośnie bezpieczeństwa i t.. p.

Regulamin zostaje podany .do wiadomości 
wszy-tkich uczestników, obowiązkiem każde­
go jest poznać go dokładnie, mieć jeden 
egzemplarz przy sobie i ściśle£|ię przytrzym y­
wać wszelkich wskazań w rum zawartych.

.Program zawodów z bronj małokalibrowej 
polega normalnie na oddaniu od 3 do 6 serii 
po 10 „strzałów do tarczy 10-pierścieniowej 
o średnicy 00 cm. i promienni koła czarnego 
10 ern. n^’odległości 50 m w postaci fitojącej.

Podobne zawody można, organizować na 
'OjdległoSei 25, 75 lub 100 mtr., powiększając
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proporcjonalnie wymiary tarczy i koła celo­
wniczego. Zawody na odlogłojsci ponad 100 
mtr. są naogól mało korzystne, gdyż wyma­
gają nadzwyczaj sprawnych strzelców, oraz 
dobrych warunków atmosferycznych, zresztą 
na odległość 200 mtr. strzelamy już z broni 
wojskowej. Tstnioje obecnie dążenie do zasto­
sowania postaw: klęczącej i leżącej, ponie­
waż postawy to są praktyczniejsze od stoją­
cej, zwłaszcza jeśli chodzi o przygotowanie 
i wyszkol enii-e wojskowe.

Jedyną władzą na zawodach jest sędzia 
lub kierownik, rozstrzyga on bezapelacyjnie 
wszelkie spory i nieporozum-enia.

Strzelcy powinni zrozumieć, iż sprawowa­
nie przezeń tych obowiązków? jest konieczno­
ścią wynikającą z zasad organizacji każdej 
zbiorowej pracy, zwłaszcza w warunkach za­
wodów z bronią palną, gdzie zawsze istnieje 
pewne niebezpieczeństwo, a przeto potrzeba, 
utrzymania surowej dyscypliny na strzelnicy.

Sędzwmu należy udzielać, poparcia we 
wszystkiem, słuchając jego wskazówek i po 
rnagając mu w razie potrzeby.

Tstnieją zawodnicy, którzy, z chwilą gdy 
czują, ;ż nie potrafią zwyciężyć w uczciwej 
konkuioncji, wyszukują wszelkie możl'\v« po­
zory celem przedstawienia, iż strzelają w wa-
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mnkach gorszych od innych, ze rozmyślnie 
lub przypadkowo przeszkadzano im w strze 
laniu, i zwraęają się do Bqgu ducha winnego 
sędziego, z najrozmaitsłzemi komiczne-mi pre­
tensjami w rodzaju tej:

„Na m ojej osi świeciło słońce, na innych 
— n.iq!“

Przed zgłoszeniem pretensji należy poważ 
nie i trzeźwo zaslannwie się nad tom. ezv ie«' 
ona doprawdy uzasadnioną, oraz czy pokrzy 
wdzenie trne wynikło z jakichś przypadko­
wych warunków, na które organizatorzy za­
wodów wpłynąć niie mogli.

Cechą, prawdziwego sportowca jost chęt 
ne przyjmowanie trudności, które właśnie 
służą do uwydatnienia jego przewagi i do­
skonałości, a nile bieganie ze skargami i la­
mentem po całej strzelnicy.

Zażalenie słuszne nałoży przedstawić 
w .formie stanowczej, ale zupełnie uprzejmej 
i spokojnej, natychmiast po zauważeniu wa­
dy lub przeszkody w strzeląiniu.

W  żadnym wypadku nie wpjnb;: kłócić się 
z sędzią, przekonywać go,' a tembardziej gro- 
zićrrswom odejściem z .strzelnicy, co nikogo 
inapewno nie zmartwi, a może raczej ucieszyć, 
o ile odchodzący jest niebezpiecznym rywa 
lem !
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W razae gdyby zawodnik, pomimo decy­
zji sędziego pozostał nadal przekonanym 
oV-słusznpści swego zapalenia, powinien, dla 
pokazania wej 'sil^woli i poczucia dyscypli­
ny, strzelać dalej tak, jakgdyby nic nie za  ̂
szło. W yjątkowo, o ile widzimy z całą pewno­
ścią., iż nie uznanie n a s z ło  zażalenia wynika 
z wyraźnej złej woli sędziego, należy przer­
wać strzelanie i odejść czvniąc to spokojnie, 
bez manifestacji^albowdem odejście ze strzel­
nicy nie jest dla nikogo karą, a tylko zazna­
czeniem, iż ze względu na takie czy inne wa­
runki zawodnik nie rnoże dłużej strzelać.

Zachowanie się na strzelnicy i przepisy 
bezpieczeństwa ustala regulamin zawodów, 
nie potrzebujemy przeto powtarzać ich 
w tymże rozdziale.

W ystarczy powiedzieć, iż należy nietylko 
samemu być całkowicie posłusznym tym 
przepisom, ale obowiązkiem dobrego zawod­
nika jest również czuwaui&j nad życiem bliź­
nich, zagrożonych pczra cudzą nieostrożność. 
Z chwilą zauważenia jakiejś manipulacji 
z bronią', stanowiącej niebezpieczeństwu) dla 
otoczenia, należy usunąć doraźnie zlo zwraca­
jąc uwagę w grzecznej lecz stanowczej for­
mie, w wypadku nie usłuchania — skierować 
natychmiast sprawę do sędziego.
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Sportowca, cechuje główniel' koleżeństwo, 
chętne pomaganie lanym, nastrój rozważmy 
i spokojny, a jednak wesoły i zadowolony. 
Dlatego też należy uważać -aa dowód skrajne­
go brakn kultury i wychowania wszelkie wy­
stępy, mające na celu przeszkadzania współ­
zawodnikom, i to mietylko materialnie, ale 
również moralnie, drogą denerwowania i #®e- 
szoma11 takowych,

Do takich czynów zaliczymy w pierwszym 
rzędzie:

— Fałszywe podawanie zauważonych w y­
ników, lub danych o warunkach strzelania.

— Przeszkadzanie podczas strzelania, roz­
mowy, zwracanie uwag i t.. p.

— Denerwowanie żartami, ironicznemi 
uwagami, wroszci$ wywolywanie kłótni i spo­
dów w celu zdenerwowania strzelea.

W  razie zauważenia takiego postępowania, 
jedyną radą jest szybkie usunięcie osobnika 
ze strzelnicy i przedsięwzięcie wszelkich sta­
rań, aby uniemożliwić mu dalsze występowa­
nie na zawodach.

Zasadą zawodów ',eęt uczciwe współzawo­
dnictwo, czyli wykorzystanie całej swej wie­
dzy ir: sprawności, oraz precyzji broni w ra­
mach regnlamoinu.

W szelkie pomoce, systemy i „sztuczki'1 mo-
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Są być Zastosowane o tyle, o  ile regulamin za 
wodów ich nie zabrania,, wyłamywanie się 
z przepisów należy traktować jako oszukan- 
stwo w chęci zysku — w celu zdobycia nagro­
dy nieprawmemi środkami.

Uwaga ta tyczy się głównie przepisów 
o broni, ponieważ pod tym względem łatwo 
o spory i nieporozumienia. Naogół warunki 
co do broni małokalibrowej brzmią: ,,broń do- 
wolna“ . dzięki czemu dozwolone są wszelkie 
pomoce w rodzaju pasów, grzybków j dowol­
ne przyrządy celownicze, a kontrola broni ma 
na celu jedynie zbadanie kalibru oraz wa­
runków bezpneczeństwa.

Strzelce ma zawodach winien zachowywać 
się spokojnie i jaknajcisze.j, unikając, z jednej 
strony, chwalenia się, reklamowania. swoich 
czynów przed strzelaniem, z drugiej, tłuma­
czenia każdemu przyczyn wyłącznie jego 
tylko dotyczących, dzięki którym został pobi­
ty. W szelkie lamentyTi"-uwagi są całkowicie 
nie na miejscu, mogą tylko nudzić i denerwo­
wać słuchaczy, których mało obchodzą błędy, 
popełnione przez innych.

O ile w  zawodach biorą udział znana strzel­
cy, od których wiele możnabv sie nauczyć, ob­
serwować ich pilnie, korzystać z każdego zau­
ważonego szczegółu, jednak nie przeszkadzać
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im rozmową lob zbytnilem zbliżeniem się. 
W  razie nieprzepartej chęci uzyskania infor- 
macyj, zadawać pytania po strzelaniu, nigdy 
izaś przed nim luib podczas serp

Od chwdi przybycia na strzelnicę dla 
ukończenia serji, należy starać się tak zacho­
wywać, aby w niczem nie zmniejszyć swoich 
szans strzelania. Zawodnik powinien stale 
pamiętać o następujących przepisach:

— Nie męczyć się chodzeniem z kąta w kąt.
—  Rozmawiać jaknajmniej.
— Nie interesować się zupełnie cudzymi 

wynikami.
— O ile chcemy skorzystać z cudzej wie 

dzy i doświadczenia w dziedzinie oceny wia­
tru i warunków atmosferycznych, stanąć 
w pewne | odległości za strzelcem, którego 
uważamy za wzór, obserwować jego wyniki, 
nie przeszkadzając mu.

—  Rroni nikomu do ręki nie dawać, pil­
nować je j osobiście.

— Podczas czekania na swoją kolejkę, zna­
leźć miejsce w którym jesteśmy mało narażeni 
na wysłuchowa.nie huku strzałów i —  może 
bardziej denerwujących — rozmów naszych 
towarzyszów.

—  Przed rozpoczęciem strzelania, obejrzeć 
dobrze stanowisko, aby zauważyć .jego wady
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i zalety, możność usunięcia ;icdnych, a wyko­
rzystania drugich.

— Przygotowywać się i strzelać nadzwy 
cza.i spokojnie, powoli, sprawdzając zawsze, 
czy każdćL poprzednio wykonana czynność by­
ła prawidłową, starannie sprawdzać nastawie­
nie przyrządów celowniczych.

— W razie gdyby jeden ze strzałów, a na­
wet cala serja, okazały się wadliwemi i obni­
żały poziom strzelania, me przejmować się 
•tem zbytmio, strzelać dalej usiłując każdym 
strzałem serji następnych naprawić popełnio­
ne błędy i odzyskać punkty slraeone.

— Wreszcie, po strzelaniu, czy to w razie 
niepowodzenia, czy to w7 wypadku zwycię- 
sttva, me zajmować nikogo swoją osobą, 
odejść na bok, unikać pow inszo wań i pochwał, 
a zwłaszcza nie dawać swem zachowaniem po­
zorów do przypuszczenia, iż o pochwały te sta­
ramy się.

Celem nagród jest danie zawodnikom 
trwalej, estetycznej i  cennej pamiątki po od- 
niesionem zwycięstwie, a nie jak ekolwiek 
wynagrodzenie materialne.

W niektórych sportach istnieje wyraźna 
i nieprzekraczalna granica między amatorami, 
uprawniającemi sport jedynie z zamiłowania, 
i orzyjm ującym i nagrody w yłączny o warto-
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ści artystycznej, a zawodowcami* którzy żyją 
z dochodu pokazów i przedstawień oraz z na­
gród pieniężnych.

W  sporcie strzeleckim tego rodzaju podział 
jefet jak dotąd niepotrzebny, czynniki, wyzna­
czające nagrody winny jednak starannie 
przeprowadzić wybórj.:dla uniknięcia możli­
wych omyłek i usunięcia strzelania dla zysku.

W yjątek od tego prawidła, ■stanowią tak 
zwane strzelania składkofwe,'1 czyli tarcze 
dzienne, w  których każdy zawodnik opłaca, 
powiną suimę jako yrstęp, zaś zwyciężający 
•jijtrzym-u je w nagrodzie tę kwotę, która pozo­
staje po pokryciu kosztów strzelania.

Rodzaj nagród zaleźć, od środków1 pienięż­
nych, jakiem roz-porządzinją czynniki organi­
zujące zawody.

Prostą i t.amiia nagrodą, a równocześnie 
doskonalą pamiątką po zawodaich, spełniającą 
wfrzysltkię. wymagani,a ę-stetyki, są, żetony, 
czyli medale bronzowe, srebrne lub złote, 
z^Wyrytym napisem, określającym zawody, 
rodzaj strzelania oraz nazwiskom zwycięscy.

Na zawodheh Olimpijskich, jedyną nagro­
dą we -wszystkich rodzajach spo-rttu są żetony.

Z poimiędzy inlnycli przedmiotów wymenić 
można: wyroby jwibileirskiei—popierośnice, pu- 
hary, -figury, oraz- 'broń i -paizlyjboa y  stnzeloclkR1.
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Kolejność nagród, zalegnie od ich ceny 
i wartości artystycznej, należy uzgodnić z ko­
lejnością strzelać, podług ich ważności i trud­
ności.

Najważniejsza nagroda przypada za naj­
ważniejsze -strzelanie.

Na jedno strzelanićmic powinno snę prze­
znaczać uięcej, jak 5 nagród. W strzelanych, 
w których bierze udział duża-ilość dobrych za­
wodników, liczbę ta należy podnieść najw y­
żej do 10-eiu. /b y t  wiel&.-nairród na każde ko­
lejne miejsce wytwarza wrażenie. ,z w da 
nvch zawodach -wgzvscv otrzymali nagrody.

Lepiej Avyznaczvć nagród mniej, za to na­
grody mogą być cen n e/ artystyczne.

Podczas rozdania nagród, zawodnicy 
przyjm ują takowe w kolejności, jaką określił 
komitet zawodów.

Wybieranie nagród przez znwmdników jest 
niedopuszczalne, prowadź' bowiem do strze­
lania dla zdobycia danego przedmiotui? ,a nie 
w celach sportowych.

Spory o nagrody igą dowodem biaku taktu 
i chęci zysku. Nawet jeżeli sędziowie przy 
rozdaniu nagród popełnili omyłkę na nmko- 
rzyśif danego zawodnika, winien on pi’zyiąć 
nagrodę i nie protestować; albowiem strzelał 
dla pierwszeństwa i współzawodnictwa, a nie
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dla wzięcia tego lub innego przedmiotu.
Obowiązkiem zawodnika, na korzyść któ­

rego wypadła omyłka, jest o niej zameldować 
i prosić o sprostowanie. ,
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R O Z D Z I A Ł  VIII
\

BU D O W A S T R Z E L N IC  I P R Z E P IS Y  
B E Z P IE C Z E Ń S T W A

Nie mam zamiaru w rozdziale tym poda­
wać obs,zern'ych inst-rukeyj o budowie strzel­
nic; ijest to bowiem praca fachowa, oparta na 
wiadomościach z budownictwa i robót ziem­
nych, temat ten wymaga osobnego dzieła, po- 
zaterrp trudno wyliczać wszelkie możli we roz­
wiązania, gdyż są one zawsze zależne od wa­
runków miejscowych. Przy wyborze i urzą­
dzeniu strzelnicy dużą role odgrywa również 
pomysłowość i praktycznQŚć budowniczego, 
dzięki czemu niejednokrotnie udaje się stwo­
rzyć bezpieczną i wygodną1 Strzelnicę w lo­
kalu na pozór zupełnie do tego niezdatnym.

Pierwszym  warunkiem, jaki strzelnica 
spełniać powinna;’,, to bezpieczeństwo. Dru-
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gim, praktycznośó i wygoda z punktu widze­
nia strzelania.

Przepisy o budowie strzelnic nie zostały 
jeszpze ustalone w Polsce, zagranicą, warun­
ki, którym powinna odpowi&daćvstrzelniea zo­
stają zwykle oficjalnie okreśkmó przez Mini­
sterstwo^ Spraw W ojskowych lub Wewnętrz­
nych. Dla przykładu podam przepis^ urzędo­
we, obowiązujące-! w A n giji:

A . Strzelnice otwarte (na wolnem po­
wietrzu).

Istnieją dwa sposoby zapewnienia bezpie­
czeństwa od pocisków. Pierwszy z nich potę­
gą, na stworzeniu za celami pasa bezpieczeń-

R y s- im ck  41 S t r z e l n i c a  na s t o k a  w z g ó r z a
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stwa o głębokości 650 mtr., a szerokości 7> m 
co jeSt niemożliwe do osiągnięcia w większo­
ści wypadków’ , drugi, wymaga wybudowania 
sztucznego walu ochronnego lub wykorzysta­
nia naturalnego wzgórza (rwsunek 41)).

W ał ochronny (rysunek 42) winien .'^posia­
dać następujące wymiary.:',_

Dla odległości mniejszych od 50 mtr.: 
wysokość: 4 mtr., szerokość: 2 mtr. wolne 

w prawo i w lewo od skrajne: tarczy.
Dla odległości mniejszych od 100 mtr: 
wysokość: 5 mtr., szerokość: 342' mtr. po­

za tarczą.
Wal ochronny^powinien zatrzymywać sku­

tecznie wszystkie pociski, w tym celu wyma­
gana grubośę wynosi:

Mur z cegieł: l v/% cegły.
Wal ziemnv: 30 cm. miedzy dwoma parka­

nami z desek.
Blacha stalowa. 4 mm. płyty na rusztowa­

niu z belek.
Grubość ta wystarczy dla zatrzymania 

pojedynczych pocisków, jest niedostateczna 
przy nieustannym uderzaniu, powstającem 
w najbliższej okolicy ;ęelu, dlatego dookoła 
punktu, gdzie tarcza ma być przybita należy 
umieścić;- dodatkowe ubezpieczenie o promie­
niu 50 cm. Miarą tego ubezpieczenia jest pły-
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ta stalowa o grubości 8 mm., lub urządzenie 
do chwytania pocisków w rodzaju pokazane­
go na rysunku 46.

\s3
li1

4

, i

R y su n e k  42 — W a l o c h r o n n y  s t rz e ln ic y  

Wszystkie płyty stalowe lub powierz­
chnie z twardego materjału (cegła,' cement, 
beton) powinny być pokryte warstwą drze­
wa,' chroniącą przed odskokami lub odpry­
skami pociskow.

W ał ochronny winien przedstawiać, od 
strony stanowisk, powierzchnię gładką i nie 
dającą odskokó w jidlatego wszystkie podpo­
ry z belek J t. p. muszą się znajdować z tyl­
nej strony wału, a nie od strony stanowisk.

O ile wał ochronny znajduje się nie tuz za 
tarczami, a. na pewnej odległości, podane po- 
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wyżej pomiary należy powiększyć tak, aby 
zachować tą samą kątową mhirę ubezpie­
czenia.

B. Strzelnice kryte:
Strzelnicę krytą można zbudować bądź to 

w pomieszczeniu już istniejącem dla innych 
celów: strych, podziemia, nie używany ko­
rytarz, duża sala i t. p., lub też w specjalnych 
budynkach, w każdym wypadku należy jed­
nak zachować, te same przepisy bezpieczeń- 
slwa, jakie zostały podano dla strzelnic 
otwartych.

O ile ściana, o ktÓTą mają być oparte tar 
cze, jest za mała dla zapewnienia kątowych 
wymiarów wału ochronnego, należy dodatko­
wo ubezpieczyć pfuifit, ściany boczne oraz 
podłogę.

Wszystkm okna i drzwi, znajdujące się 
wewnątrz kąta bezpieczeństwa, powinny być; 
ubezpieczone, najlepiej płytami stalowemi 
grubości 4 mim.

O ile zachodzi konieczność korzystania 
z sztucznego światła, najlepiej jest umieścić 
po jedhej' silnej lampie nad każdą tarczą za 
osłoną -stalową. Stanowiska również oświet­
lić z góry i od tyłu lampami elektrycznemł.

Oświetlać tarcze od dołu można tylko elek- 
IKaraifoiniki 8.
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tryczn ością, gdyż lampy gazowe lub naftowe 
rozigrzewają powietrze i powodują jego drga­
nie.

Powyższe przepisy odnoszą się jedynie do 
strzelnic dla amunicji małokalibrowej, i zu­
pełnie nie zapewniają* bezpieczeństwa ptzy 
użyciu broni silniejszych.

U w a g i :
Instrukcja ta wskazuje ogólne^ramy nie­

zbędnego ubezpieczenia. W tych granicach 
może pracować nicjatywa, i zdolność kon­
strukcyjna budowniczego strzelnicy.

Podamy obecnie szereg uwag i pizykła- 
dów, mogących służMajako pomoc przy pla­
nowaniu.

— Starać się przedewszystkiem o znale­
zienie naturalnego wału, czyli stoku wzgórza.

—  O Je spadek wzgórza jest łagodny, na- 
Leży wykopać stok w ten sposób, ab'y część 
jego, służąca za osłonę, miała przynajmnie ] 
45° nąphylenia.

— Stanowiska powinny być na jednym 
poziomie, z tarczami, różnice poziomu nie mo­
gą przekraczać IG minut.

— W naszych warunkach, najlepiej budo­
wać wał ochronny z dwóch parkanów desko­
wych silnie podpartych, pomiędzy nie wsy­
pać suchego piasku lub żużli węglowych.
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-  Wal taki musi być kryty od góry, naj- 
Elhpiej daszkiem blaszanym, w przeciwnym 
wypadku woda dostanie się do piasku i zni­
szczy parkany.

— Strzelnice prywatne lub w małych 
miastach, gdzie niC przewidujemy wielkiej 
frekwencji, nie potrzebują urządzeń dla ukry­
cia obsługi, albowiem urządzenie to wymaga 
wieki starań i kosztów. Lepiej budo-wań f.etn 
sposób, iż strzelcy zaraz po oddaniu sbrji 
stawiają broń na stanowisku i idą za.brac 
swoje tarcze.

— W  załączeniu do niniejszego podręcz­
nika umieszczono kompletny opis wzoroWń,j 
strzelnicy małokalibrowej podług przepisów 
M iędzynarodo we-go Związku Strzeleckiego,- 
najlepiej budować podług tego wzoru, o ile 
rozporządzamy dostateczną sumą. Strzelnica 
zaprojektowana dąży do osiągnięcia jeszege 
większego bezpieczeństwa, niz tego wymaga­
ją przepisy angielskiei, ponieważ kąt bezpieb 
czeństwa wprzód od ijj&zejkaf wynosi 180°, 
h żaden pocisk wystrzelony nie może wydo­
stać się poza strzelnicę.

—  Na strzelnicy z krytą obsługą, najle­
piej zastosować system dwóch tarcz wysta- 
v umych napczemian (tak ja.k tablice szkol­
nie) lub też obracanych ,na słupie (ryjsiujnek 44).
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—  Jedynym bezpiecznym sposobem u/kry­
cia obsługi jęłśitb głęboki rów przed tarczami.

Rysunek  43 
P r z y k ła d ,prze ,ln icy  kryto j

— Szerokość osi, czyli pasa .strzelnicy, 
przeznaczonego dlaijitarczy i stanowiska po­
jedynczego strzelcąr po winna wynosić od 100 
do loO cm., czyi; nieco więcej, niż przewiduje 
załączony planH w przeciwnym wypadku 
brak miejsca spowoduję!-widie niewygody.

— Strzelnicę-prywatną, o najwyżej dwóch 
osiach najlepiej urządzać podług rysu-nku 45.

—  Osłonę zapewnia tylna ściana budowli, 
składająca się z płyty stalowej' gruibośbi 
ą mm., nachylonej pod 453 do ós i strzału,



R y su n e k  4 ’i 
S y s te m  o-brotu  ta rcz

dzięki czemu pociski zostają odbite ku doło­
wi, w warstwę piasku. Ołów można zabrać 
i sprzedać, co zmniejszy nieco koszt amuni­
cji. Budowa ta, dla pojedynczej oa-rczy, po­
siada wymiary: 2 mtr. XVl,20 mtr., zapewnia 
ona jednak bezpieczeństwo tylko dla bardizo 
'celnych i ostrożnych strzelców.



R y su n e k  45 
K om pletn a  o s ło n a  dila s t rz e ln ic y  p ry w a tn e j

— ;Przy budowaniu osłon i ubezpieczeniu 
obsługi, musimy pamiętać nietyłko o sile 
przebicia, ale również o odskokach i o roz­
pryskiwaniu się spłaszczonych i rozgrzanych 
na skutek uderzenia kawałków ołowiu. Dla­
tego obsługa nie może się znajdować bezpo­
średnio pod osłoną, a nieco przed nią. Najle­
piej umieścić(’-,obsług'ę,; pod ilarczĄJ; a osłonę 
nieco w tyle, tak właśnie, jak to widzimy na 
załączonym planie.;'•

Urządzenie strzelnicy:
Urządzenie powinno być tak pomyślane, 

aby ułatwiło kontrolę i służbę bezpieczeńst­
wa.. Należy przy tern przewidzieć następujące 
potrzeby:
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— W  ogrodzonej części hali, luh lepiej 
w osobnym pokoju, poczekalma:j stoły, ławkM 
urządzenie do czyszczenia broni, "stojaki do 
karabinów, stół dla skarbnika przyjmującego 
zapisy.

— Na samej strzelnicy: stanowiska, od­
grodzone od reszty pomieszczeiria, aby nikt 
oprócz strzelających nie mógł zna jdować się 
na nich.

—  Na stanowisku —  stojak dla karabinu, 
półka dla amunicji i t. p. Dobrze zastosować 
przenośne bloczki drewniane, służące do 
umieszczenia naboi, kióre pomągają do unik­
nięcia możliwych pomyłek przy liczemu od­
danych strzałów '(rylsuneik 46).

R ysu nek  46 
B loczek  Ero naboi

— Instruktor, czyli kierownik strzelnicy 
powinien móc* poruszać się swobodnie wew­
nątrz ogrodzenia dla strzelających, me prze­
szkadzając im, musi posiadaj ikrzosło. stół,
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u juz pudlo dla umieszczenia wydawanej 
amunicji.

Dla przesyłania tarcz strzelanych od celu 
do stanowisk najlepiej zastosować urządze­
nie z lin na blokach, w rodzaju podanego na 
rysunku 47u

R ysu nek  47 
K ole jka  linow a dla tarcz

Nau-yży jednak tak ułożyń spQ'§oib zakłada­
nia tarcz na linę, aby tarczowy był całkowi­
cie zabezpieczony podczas wykonywania tej 
czynności.

Ubezpieczenie dzięki belkom ochronnym, 
s tetelać -można tylko w postawie leżącej.

48).
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Załącznik nr. 1.

P LA N  W ZO R O W E J S T R ZE L N IC Y  
M A Ł O K A L IB R O W E J N A  50 M. I'R.

Podług projektów Międzynarodowego 
Związku Strzel-.v

Opis:
Strzelnica 50 mtr. jest redukcją komple­

tnej strzelnicy wojskowej ze wszystkiemi je j 
urządzeniami.

W ym aga ona pasa terenu długości, od 00 
do 70 m. w kierunku: północ — południe, lub 
wtechód — zachód.

Załączony szkic został opracowany w prze­
widywaniu terenu zupełnie poziomego, co 
sprowadza do minimum koszta robót ziem­
nych, jednakże uwzględniając budowę stano­
wiska tarczowych w głębokim rowie.

Strzelnica składa się % 6-ciu osi, odległych
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od siebie o 75 do 80 cm. przy długości rowu 
tarczowych w7y,noszącej około 5 mtr.

Po wytyczeniu strzelnicy i oznaczeniu 
iftiejsc dla' tarcz, należy wykopać rów tarczo­
wych podług normalnych wymiarów, t. i. sze­
rokość: 185 do 190 cm.', głębokość —  190 cm. 
otwory dla obserwowania tarcz: 0,60 do 0,70.

Rów  tarczowych jo'st kryty, tarcze wysu­
wamy naprzemian ku górze. *

Dostęp do rowu zapewniony dzięki scho 
dom o 10 do 12 stopni, które wychodzą poza 
obrębom strzelnicy.

O 4 m tr. w  tyle za rowem wybudować mur 
wysokości 5 mtr.

Ziemię wyrzuconą przy kopaniu użyć na 
stworzenie nasypu pod murem.

Nasyp ten, o pochyłości 45. powinien się­
gać'-od 3 m. do 3,50 wzwyż, dla przyjęcia 
wszystkich pocisków.

Nasyp darniować, po usunięciu kamienu 
Część muru ponad nasypem tełuży dlaubez 

pieczenia przed odskokanm, odbitymi przez 
zaplecze rowu tarczowych.

Zaplecze to powinno mieć wszędzie przy 
najmniej 1 mtr. grubośoi-

O ile na tej samej strzelnicy miałyby być 
użyte bronie wojskowe, należy zwiększyć gru­
bość zaplecza do 2 mtr.



Ziemia prżkd' zapleczem została*, odpo wied­
nio usunięta celem usypania wałów.

Na odległość 2$i 24m tr. od stanowiska 
umiie&zczioino zasłony, których położeme i wiel­
kość zostały tuk uplanowa.ne łącznie z wymia- 
jCftmi rnurn i nasypu, iż żaden pocisk nie mo­
że wyjsó| poza strzelnicę.

Grimbośćjtych zasłon dla amunicji małoka­
librowej wynosi: 7 do 10 cm. żwiru między 
dwoma parkanami z desek 2,5 cm.

Mur z cegieł, żużli lub betonu otacza całą 
strzelnicę, uniemożliwiając dostęp inaczej, jak 
przrż wejście ze strony stanowisk.

Z rysunku widać, iż odchylenia pocisków 
mogą wyłraćść 2 mtr wzwyż i na dół od nor- 
malnogoji toru, przyczem pocisk trafi tylko 
w zaplecze lub w wał.

W  tych warunkach odskoki mogłyby p o ­
wstać wyłącznie oel zaplecza rowru tarczo­
wych. Te ostatnie zatrzymuje zupełnie sku­
tecznie mur za wałem ochronnym.

Strzały przypadkowe ugrzęzną w zasło­
nach.

Stanowisko strzeleckie jest oddzielone od 
osi przez parkan, posiadający okna strzelec­
kie, których środek winien znaidować się na 
wysokości 3,40 m. od ziemi.

Wąskość strzelnicy pozwala na strzelanie
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na Gjciu osiach równocześnie tylko w DO.;ta 
w ljs to ją ce j.

O ile ma być stosowana inna postawa, na- 
Ićży postawie? prycze co drugie stanowisko. 
Strzelani^ łożąc lub klęcząc na wszystkich 
osiach równocześnie wymaga szerokości od 
115 do 120 cm. na Strzelca, czyli szerokości 
ogólnej 7 m. do 7,50 mtr.

Na załączonym planie przedstawiono 
(w prawej połowic) tory pocisków zcfistano- 
wksk 4 i 6 skrzyżowane, dla uwydatnienia, 'ż 
nawet przy tak nieprawdopodobnym odchy­
leniu, “ ppciski nie mogą wyjść poza zasłonę.
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W ZÓR M A ŁO K A LLB R O W E J TA R C ZY  
50 M E TR O W E J

podług przepisów Międzynarodowego

Załącznik nr. 2,

Związku Strzeleckiego
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B TB LJO TE K A  S T R ZE L C A

EWnfgjszy spis książek wymienia niektó­
re dzieła z broni i strzelania, 'wydane zagra­
nicą, i w kraju. Książki w językach obcych 
inie są '(Jot-ąA ttoaonozone, iinożnaby je  sprowa­
dzić za. pośrednictwem Związku Stuzciec- 
kiogo.

Dziieła oznaczone *) uważam za szczególnie 
korzystne i godnie iznajcligwairda ©ię ‘w  każdej 
prywatnej bibljotece, reszta mogłaby wejść 
w skład bibljoteki klubu strzeleckiego, które­
go członkowie znają języka obce.

Załącznik nr. 3.

T Y  T U j Ł : / ' ; '  ć A ^ E t  0  R

..Nauka o s trza le "  Balistyka z e w n ę ­ Mjr. Dr. T. Pelsztyn
trzna  *)

Opisy karabinów, w ydan o  przez M. W. I N. W .
S. W o jsk .  *)
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T Y  T |  Ł A U T O R

„S p ó łcz e sn e  karabiny piechoty."; :i:) Por. Hartleb

„M etoda  nauczan ia  o b ron i"  *) Mjr. Dr. T. Felstdyn
„P is to le ty  i r e w o lw e r y 1**;’1) k p i  K. K loch ow icz

„R ok  m y ś l iw e g o " Korsak

„M odern  A m e r ie nn pis io ls  andrreyol- Gould

v c r s “
„The 'flirt of rcvoltf&.r sh oo t in g " W alter  W inans

JyThe pistol and re v o lv e r “ I lim m elwright

„M oderno Faustfetterwaffen und thr G ehrhardl Bock
Gleby trach"

,/l’ ir des fusils d e f ć b a s s c " General Journee

„R xpórim entation  des tusilsde chasse,, J? >>
„Jui lorce  vi(ftfc des Italles et la gra-  

vite des b lossuros  qu'elle’s.' peu vcn t
cau ser" ,, ,,

„LaiUduisse ii tir"  *) W y d a w n ictw o
„L e tir" P ie r r c  Lafitte
„R i f l c s  and rifle S h oot in g" Askin Charles
„The m odern  r.i,fle“
„S p ort in g  rifles and r i f le T S b o o l in g " Beyis and Donavah
„Bullet fliajits from po wćler to target" John H a s s w e j l
„Individnal instruoiion in rifle  prac - Dr. Mann
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„Rifle  w orksm an sh ip"
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„CRrtridges jan d  loads for the A m e ­

rican  ril le" 55 ?>
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„T b e o r y  o f  a im ing and rifle  s ights" X
„Muslćetry h a n d b ook " X
„P ractica l  p o in ts  on m u sk etry " X
„S h a rp sh o o t in g  for A^ar and defenc®Y: W. W . Gree.ner
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T  Y  T  U Ł A U T O R

„ T e a m c r a r f i S 1 , )? *J
„E sperienoes  sur les armes et les li. Menessier

m unitions faji.es avec  l ’ app are il“ Ommundsen and
„Rifles and am m unition" Robinson

C Z A S  O P J S U F' .A : '
..Strzelecit,*) „Łowiec Polski", *flf „Łow iec", *) „Stacl- 

jon",*) ,’Jjrzegląd artyleryjski".*)
S ta n y  < je d n o czo n e : „Arm^Sbrdnance", „The A  A g ą  

rlcan Rifieman" *)
A n g lia : „The Rifieman", *) T h e j$  R, A-. Journal"*)  
S zw a jca ria : ,,'S‘ehweitz! Scihiitzen Zeitung”"’ „Schweitz. 

Schiitzen Preund" 
Francja : .,Le tir national", „Bulletin officiel de 1, Union 

internationale de tir"
B e lg ja : „L 'U nion.“

*) A d res#1' p o w y ż s z j  ch firm w yd a w n iczy ch  oraz re ­
dakcji  pism zagran iczn ych  udzieli  na zapytanie  K o m e n ­
da Giówna Związku  S trze leck ieg o ,  Alej.e J e r o z o l i m s k ie j ?  
w  W arszaw ie .
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